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GENEWA. Od czasu do czasu; 
zjawia się w angielskiej dżungli | 
prasowej biały kruk. Takim bia 
iym krukiem jest również gaze- 
ta „Catholic Times“, która stwier 
dzając, że gazety angielskie prze 
peinione są wiadomościami o 
morderstwach, rabunkach i kra 
dzieżach, dochodzi do przekona- 
nia, że upadek moralności w An 
gii nie ulega już żadnej wątpli- 
wości. Londyn prowadzi wojnę, 
usprawiedliwiając to upadkiem 
n.oralności, lecz więcej prawdo- 


podobną jest rzeczą, pisze „Cat. | nawiści i nie tylko jego przy- | 


holic Times“, że wojna datha 


- Krótkie wiadomości 


VIGO. (DNB). Zaopatrywanie 
Brazylii w materiały opałowe 
jest w dalszym ciągu nadzwy- 
czej trudne wobec co raz wię!.- 
szego wyczerpania jego zapa- 
Sw. Urząd narodowy do spraw 
opałowych był zmuszony do 
ponownego zapowiedzenia znacz 
nych ograniczeń. Jednocześnie 
z tym urząd opałowy podał `o 
wiadomości, że nie można Spo- 
Gziewać się przydziału benzy- 
ny dla samochodów prywat- 
nych. 

SZTOKHOLM. DNB. Dagsro- 
sten“ dochodzi w dłuższym arty- 
kule swego wojskowego współpra 
cownika do wniosku, że nie można 
dostrzec żadnych oznak osłabienia 
Niemiec na froncie wschodnim. 
SALONIKI. DNB. Posłuszny An- 
Blii premier Iraku Nur Es Said. któ- 
ry przed kilkoma dniami ustąpił, 
utworzył w sobotę nowy gabinet 
który, jak donosi komunikat Ren- 
tera z Bagdadu, wykazuje 
male zmiany, 


tylko 


AMSTERDAM. DNB. Jak deno- 
smi brytyjskie biuro iniormacyjne!: 
u Waszyvgtonii, senator Edwia C. 


dulstsan, szłoneż komisji. wcjsko- | 
g e 


[i re 
I cze moralność? 


z Anglii resztki blichtru moral- 
ności'. 

Z Anglii rozchodzi się po Eu- 
"ropie prawdzjwa powódź niena- 
wiści, pisze gazeta. Anglia wy- 
syla swoje ciężkie bombowce, by 
w perzynę obracać miasta nie- 
mieckie. Czy tkwi w tym jesz- 
Czyż Anglicy 
wierzą, że bezprawie zrodzi pra- 
wo? Owoce tych czynów są już 
widoczne: w duszy narodu nie- 
mieckiego wschodzi posiew nie- 


wódcy mówią o rewanżu. 


wej senatu, oświadczył, że dowie- 
dział się on z bardzo pewnych 
źródeł, iż Stany Zjednoczone ma- 
ją wystawić 73 procent, zaś Anglia 
resztę składu oddziałów inwazyj- 
nych przzełw Europie. Przypusz- 
czałnie, jak dodaje Johnson, wia- 
domość ta wywołała wśród niektó 


rych Amerykanów szok nerwo- zachód od Venafro., Na wszyst- | zaatakowały Sowiety 


wy. 
SZTOKHOLM. (DNB). W związ- 
ku z komunikatem Naczelnego 
Powócztwa Sił Zbrojnych, dono- 
szącym o opuszczeniu ruin miasta 
Oriona, londyńską gazeta „Timos“ 
pisze, że ten „sukces“ Anglo-Ame- 
rykanów jest typowym zjawiskiem 
towarzyszącym wielkim wysiłkom. 
potrzebnym do osiągnięcia we 
Wioszech jakiegokolwiek rezultatu. 
który posiada ty!tko ograniczone 
znaczenie. Fakt opuszczenia mia- 
sta przez Niemców nie otwier 
żadnych horoskopów. 
FYTYVYYYWYYYVYVTYYYYVYVYVYYYYVVVYV') 


GD WYDAWNICTWA. 

NASTĘPNY NUMER „GOŃCA 
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Ciężkie waiki w rejonie Żytomierza i W:tebska trwają nadał . ; 


Z Kwatery Głównej Führera, 
unia 3l grudnia. 


Naczelne Dowództwo Sil 
Zbrojnych podaje: . 
W wyniku  czterodniowych 


walk oiensywnycn na póinoc 
od Kirowogradu mimo zacięte- 
gt oporu nieprzyjaciela oraz 
gsto zaminowanego terenu za- 
wiokowano otwor powstaly w 
unii 1rontu. Oprócz „licznych 
jeńców zdobyto obfitą zdobycz 
wojenną. 

Na obszarach walk pod Ży- 
tomierzem i Witebskiem trwa- 
Ją ciężkie bitwy z niezmniej- 
szoną siłą. Pomyślne odpieranie 
przeważających liczbowo sił so- 
wieckich zmieniało się włas- 
nymi przeciwnatarciami, które 
pozwoliły zdobyć liczne miej- 
scowości i panujące wyżyny. 

W ciągu ostatnich dwóch dni 
zniszczono na froncie wschod- 
nim 240 czołgów  nieprzyja- 
cielskich. 

Podczas ciężkich walk odpie- 
rających w rejonie Żytomierza 
| szczególnie się odznaczyła wzo- 
rowym męstwem dywizja pan- 
'cerna broni SS Leibstandarte 
!SS „Adolf Hitler" pod dowódz- 
'twem SS- Oberfiihrera Wisch'a. 
Nieprzyjacielski batalion, wy- 
sadzony na ląd na zachodnim 
odcinku frontu włoskiego, na 
południowy wschód od Mintur- 


'|no, na zapleczu niemieckich od- 


działów czołowych został rozbi- 
ty w kontrataku. Na pozostałym 
froncie przeprowadzał nieprzy- 


jaciel po uprzednim silnym 
przygotowaniu artyleryjskim 
kilka ataków © charakterze 


miejscowym. Udało mu się zdo- 
być pewną wyżynę na północny 


|kich pozostatych odcinkach zo- 
<tał on krwawo odparty. 


ROOSEY 


GENEWA. DNB. Roosevelt za- 
jął na konferencji prasowej sta- 
aowisko wobec krytycznych u- 
wąg na temat jego niedawnej 
propozycji, by zakończyć „new 
deal". Prezydent przedstawił w 
dłuższym przemówieniu wewnę- 
trzno - polityczny grogram new 
deal i zarzucił swoim krytykom, 
że nie pamietają o tym, iż new 
deal służył w roku 1933 jako 
„iekarz dla bardzo chorego pa- 
eienta'. Teraz potrzeba mu nou- 
wego programu, by uporać się 
z nową sytuacją w okresie powo 
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W walce z nieprzyjacielskim 's%yn, z tego dużą liczbę cięż- 


„transporiem morskim 
niemieckie łodzie podwodne na 
Atlantyku oraz na Morzu Sród- 
ziemnym 5 okrętów o pojem- 
ności 35.000 TRB. 4 dalsze oksę- 
wy. zostały ciężko uszkodzone 
.orpedamı, .U wybrzeża amery- 
aanskiego, na Atlantyku pół- 
nocnym i na Morzu Sródziem- 
aym zatopiono trzy kontrtorpe- 
ao0wce, należące do ubezpiecza- 
„ących sił morskich. 

zespoły bombowców północ- 
uoamerykańskich przedarły się 
w dniu wczorajszym pod osłoną 
samolotów myśliwskich na 
obszar zachoanich ` Niemiec 
ı przeprowadziły atak terrorys- 
tyczny na miasta Mannheim 
oraz Ludwigshafen. W wyniku 
zaciętych walk w. powietrzu 
z memieckimi eskadrami my- 
śliwskimi jak również na sku- 
tek obrony artylerii przeciw- 
iotniczej stracił 
nad obszarem Niemiec i zaję- 


zatopiły kich, 


| W godzinach 


nieprzyjaciel ;: gow“ i „Enterprise“ 


czteromotorowych bom- 
bowców. 
wieczornych 
dnia. wczorajszego kilka samo- 
lotów brytyjskich zrzuciło bom- 
by na obszar Nadrenii, 
Niemieckie samoloty przepro- 
wadzaiy ataki niepokojące na 
Londyn. 


ak już podano wczoraj w ko-; 
munikacie nadzwyczajnym, za- | 


daty niemieckie" morskie Su) 
zbrojne marynarce brytyjskiej 
podczas przedwczoraj wspomi- 
r.nych wielodniowych walk w 
zatoce Biskajskiej ciężkie 
straty. 

Znajdujące się pod dowódz- 
twem komandora Erdmengera 
nuemieckie kontrtorpedowce 
i torpedowce uszkodziły w cięż- 
kich 1 długotrwałych walkach 
brytyjskie krążowniki  „Głlas- 
i jeden 
z nich zapaliły. pociskami. Nie- 


jó hódnich 3 -'mieckie łodzie podwodne wzię- 
tych krajów zachodnich 39 ma p ę 


[godną uwagi zmi 
"nił się punkt ciężkości sowiec- 
kiej ofensywy zimowej. Podczas 
' gdy poprzednia spoczywał on w 
„rejonie  Witebsk—Newel. to 
,cbecnie za dominujący punkt 
i ciężkości należy uważać reion 
ina wschód od Żytomierza. Tam 
bardzo 
silnymi oddziałami i rozszerzy- 
ły pole walki. Zaatakowały one 


elt W poszuńiwaniu 
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jennym. W ten sposób Roosevelt 
otwarcie przyznał się jednak do 
załamania się jego programu 
Nie powiedział on jednak tego, 
ze od całkowitego fiaska urato- 
wał się on niezmiernymi zbro- 
jeniami, które ostatecznie wpę- 
dziły kraj do wojny. Wojna była 
właśnie ostatnim ratunkiem, gdy 
Roosevelt nie mógł załatwić się, 
z new deal. Obecnie zaś woła 
on o nowy program, by móc opa 
nować trudności, które widzi już 
w przyszości przed Stanami Zje- 
anoczonymi. 


BERLIN. Położenie na fron- w trzech kierunkach. Główne 


'cie wschodnim o tyle wykazuje natarcie odbywa 
ianę, że zmie- |szosy z Kijowa w.kierunku na 


się wzdłuż 


Zytomierz. Jednakowoż bardzo 
znacznymi sitan usiłują Sowie- 
ty uderzać rówńież na połud- 
mowy zachód w kierunku na 
terdyczew. Trzeciej grupie, zło- 


onej z bardzo licznych dywi- 


zyj, udalo się opanować węzeł 
kolejowy Korosteń. Prowadzo- 
ne w tej chwili bardzo zacięte 
walki nie pozwalają jeszcze na 
dostrzeżenie nowej jednolitej 
linii frontu. Nie ulega wątpli- 
wości, że Sowiety rzuciły tutaj 
znacznie większe siły aniżeli 
poprzednio. Użyte jednakowoż 
do wałki rezerwy niemieckie 
powstrzymały posuwanie się 
naprzód eddziałów sowieckich 
na południowy wschód od, Ży- 
tomierza. 

W Berlinie zaznaczają, że 
wspomniane walki stanowią 
trzecią fazę sowieckich prób 
przełamania frontu w wielki:a 
rejonie kijowskim. W pierw- 
szej fazie w listopadzie udało 
się Sowietom zająć 13 listopa= 
da Żytomierz. Drugą fazę ce- 
chowało znane przeciwnatarcie 
niemieckie, które doprowadziło 
20 listopada do zdobycia z po- 
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ły udział w walce i storpedo= 
wały w odważnie przeprowa= 
dzohych atakach 6 brytyjskich 
konirtorpedowców. Zatonięcie 
5 kontrtorpedowców można by- 
iu dokladnie zaobserwować, za- 
tonięcie szóstego można uważać 
za prawie pewne. W przebiegu 
tych ogólnych operacji po bo- 
tiaterskiej walce z przeważają 
cymi pod względem wyposaże= 
ima .artyleryjskiego krążownika» 
mi bryiyjskinu zatonęły £ ban- 
derą na maszcie jeden niemiec- 
ki kontrtorpedowiec i dwa tør- 
pedowce. Część załóg uratowa- 
nv. Jeden dalszy brytyjski kontr 
iorpedowiec został zatopiony 
przez niemieckie łodzie podwod- 
ne na wodach koło Nowej 


Fundlandii. - 

W ten sposób marynarka bryu 
tyjska ma znowu ubytek sied- 
nuu kontrtorpedowców, które 
są jej tak bardzo potrzebne de 
konwojowania statków. 


nät ciężkości 
obecnie pod Zytomierzem 


wrotem Żytomierza i dotarło 
aż do rejonu Teterew. Trzecia 
faza rozpoczęła się w piątek, 
24 grudnia. > 


Walki w rejonie Witebska 
trwają nadal ze znaczną siłą, 
nie są jednakowoż już tak za- 
cięte jak poprzednio. Przede 
wszystkim Sowiety zaprzestały 
swoich ataków w rejonie New- 
ia. Próby przełamania frontu 
w „kierunku na Witebsk spełzły 
na niczym. Niemieckie kontr- 
ataki doprowadziły do tego, że 
oddziały kolszewiekie z kilku 
miejsc włamania się zostały wy- 
rzucone. Sowieckie próby prze- 
łamania frontu w rejonie Ne- 
wel— Witebsk przeprowadzane 
są od początku października 
1943 r. Próby Sowietów opano- 
wania linii kolejowej 'Witebsk— 
Połock zawiodły. Właściwe ata- 
ki na węższy rejon Witebska 
b od 20 grudnia. 


Na północ od Kirowogradu 
udalo się oddziaiom niemieckim 
mimo zaciętego oporu nieprzy- 
jaci>lskiero zająć kilka miejsco- 
wości i rozbić sowieckie stano- 
wiska wypadowe. Jednakowoż 
i na tym odcinku odczuwa się 


wzmożony nacisi. nieprzyjacieia. 


nh 


dir 2 


realnym celem zachłanności ży- 
dowskiej i bodźcem olbrzymich 


Porozumienie Angloameryka- 
nów z żydobolszewicką Rosją 


oraz  trójprzymierze Anglii, | zbrojeń. 
Ameryki i Rosji z okresu woj-| Takie aspiracje żydowstwa 
ny światowej 1914 roku, są to |znajdowały swe uzasadnienie 


dwa fragmenty historyczne tej 
samej treści, wynikłe z iden. 
tycznych pobudek i celów. 

Wspomniane wyżej trójprzy- 
mierze z 1914 r. w końcowym 
rezultacie i skutkach swoich 
stało się podłożem do dzisiej- 
szego porozumienia przeciwni- 
ków bloku Niemiec, Włoch i Ja- 
ponii, mającego na celu osta- 
teczny podbój Europy w pierw- 
szym rzędzie, i następnie in- 
nych lądów — na korzyść świa- 
towego żydowstwa. 

Wiemy dobrze, iż zarówno w 
Europie jak i na innych konty- 
nentach zamieszkuje przeważ- 
nie ludność aryjska i to w przy- 
tłaczającej większości, to też 
porozumienie w obecnej wojnie 
działające pod szyldem angiel- 
sko-amerykańsko-bolszewickim, 
jest skierowane przeciwko auto- 
chtonom arianom. 

W tej walce przeciwko naro- 
dom aryjskim wystąpiło znane 
nam aneloamerykańskie żydo- 
bolszewickie przymierze, które 
jest niczym innym, jeno dobrze 
obmyślaną mobilizacją wszyst- 
kich własnych "sił światowego 
żydowstwa i będących na ich 
usługach czy to dobrowolnie 
czy to pod przymusem innych 
narodów — po pierwsze, dla 
zabezpieczenia żydowskiego sta- 
nu posiadania w Europie i Azji 
oraz zapewnienia bytu żydów 
na wymienionych wyżej obu 
kontynentach, po drugie — dla 
podbicia i uiarzmienia wszyst- 
xich ludów aryjskich. 

Dla szerokiego ogółu wyda- 
wać się może, iż doviero w obec 
nej wojnie żydowstwo świata 
czując się przez Niemcy zagro- 
żone wvstąpiło zbrojnie prze- 
tiwko Niemcom i innym naro- 
dom arviskim, w rzeczywistoś- 
ci jednak żydzi rozpoczeli ofen- 
zywę od chwił całkowitego 
epanowania kontynentu amery- 
kańskiego | mocnego usadowie- 
nia sie w Europie i częściowo 
w Azji, 

"iż na początku bieżącego 
XX wieku żydowstwo zakoń- 
czyło pomyślnie dla siebie ofen- 
sywe zapoczątkowaną daleko w 
ponrzednich stuleciach w dzie- 
dzinie ekonomiczno- gospodar- 
czego bvtu ludności arviskiet. 
I wskutek tego osiagneło osrom 
ne zdohvcze z woinv światowej 
1914 roku. 

Po ujarzm!enłu przez żydow- 
stwo narodów byłego imperium 
rosrjiskiego. po zagarnieciu roz- 
śegłych euro-azjatyckich obsza- 
rów. sasobnvch we wszelkiego 
rodzaju surowce 1 znaczne re- 
zerwy miły roboczej, tvdzi po- 
czuli «ta na tvie tuż dini I+ 
wzniecenie „rewnlucii świato- 
wei“ a z nia nodhół narodów 
fwiatą. — eta? «la mmraonianym 


nie tylko w posiadaniu przez 
nich ogromnych zasobów surow- 
cowych i siły roboczej na tere- 
nie byłego państwa carów, lecz 
i z tego tytułu, że żydzi za- 
mieszkiwali w środowiskach 
wszystkich narodów aryjskich 
i byli tam naturalnymi sprzy- 
mierzeńcami ruchu panizrael- 
skiego, jego propagatorami i bo- 
jownikami. 

Jeżelibyśmy sporządzili mapę 
rozmieszczenia sił walczącego 
żydowstwa przeciwko aryjczy- 
kom w okresie przed dojściem 
Adolfa Hitlera do władzy w 
Niemczech, szybko zorientowa- 
libyśmy się w sytuacji strate- 
cicznej występujących stron 
; stwierdzili daleko idącą prze- 
wagę żydowstwa w stosunku 
do narodów aryjskich. Sytuacja 
"rzedstawiała się wówczas na- 
stępująco. Na Wschodzie skon- 
centrowały się główne siły ży- 
4dowstwa na terenie byłej Rosji, 
zaś na Zachodzie znaczne sku- 
pienia żydów były we wszyst? 


szczególności w Amerykańskich 
Stanach .Zjednoczonych. Lądy 
Europy i Azji znalazły się i pod 
minowane, i w okrążeniu ży- 
dowskim, wskutek czego stawa- 
ły się łatwymi do podboju przez 
żydowstwo, ich niewolników 
1 najemników. - 
„Rewolucja wszechświatowa*, 
tak uparcie przez bolszewików 
ałoszona, stawała się przy ów- 
rzesnej sytuacji politvcznej naj- 
7 pełniej realną 1 byłaby rychło 
dokonana. gdyby potencjał zbro 
iań, mówimy żydowskich, bo 
ast bez znaczenia czy angiel- 
kd, czy amervkańskł, ezy bol- 
-zewicki, skoro przeznaczony 
žest do jednego wspólnego ty- 
!nwskiego celu. byłby na 
"vmasanr"m poztomie. 
Zastanawiającą jest w ôw- 
-zesnej sytuacji okoliczność, iż 


RZYM. DNB. Omawiając zdzi 
czenie moralności w okupowa- 
nych przez oddziały anglo-ame- 
rykańskie połaciach Włoch po- 
łudniowych, pisze korespondent 
amerykańskiej agencji United 
Press, że w „stolicy“ Badoglio. 
Bari, wałęsają się grupy dzieci 
po ulicach i żebrzą u przechod- 
niów. Dzieci potworzyły regular 
ne bandy, które nawet dla an- 
alo-amervkańskich żołnierzy sta 
mowią prawdziwą plagę. Łaknac 
kawałka chleba urządzają już 
dzieci formalne napady rabun- 
kowe na drogach. Zdarzają się 
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igla - amerykańska -bolszewickie przymierze 


wily napierającemu żydowstwu 
sojuszu obronnego i z nim siły 
zbiorowej, jedynej możliwości 
skutecznej obrony, jakgdyby 
nie mieli aryjczycy Świadomoś- 
ci grożącego niebezpieczeństwa 
i jakgdyby owe niebezpieczeń- 
stwo zupełnie - nie istniało. A 
przecież tak nie było, bowiem 
każdy poszczególny naród aryj- 
ski odczuwał zgubny wpływ ży- 
dowstwa i przedsiębrał środki 
zaradcze, które jednakże nie 
dały nigdzie oczekiwanych re- 
zultatów. 

Przyczyną tych niepowodzeń 
byli żydzi zamieszkujący w śro- 
dowiskach aryjskich i oddziały- 
tujący tak dalece szkodliwie 
na otoczenie, iż aryjczycy utra- 
cili w większości poczucie rze- 
czywistości oraz zmysł zacho- 
wawczy. Mało tego. Kiedy 
Adolf Hitler rozpoczął wraz ze 
swym przyjściem do władzy 


w Niemczech w 1933 roku sku- |. 


teczną walkę z żydowstwem, 
którą kontynuuje i do dzisiaj, 
większość aryjczyków, znalazł- 
szy się sama nie przeczuwając 
w sidłach żydowskiej agitacji, 
upatrywała _niebezpieczeństwo 
dla siebie tvlko w niemieckiej 


kich tamtejszych krajach, a wlekspansji. Żvdzi potrafili więc 


odwrócić -uwagę większości 
aryjczyków i skierować ją w 
poządanym dla siebie kierunku, 
uzyskali wskutek tego sprzy- 
mierzeńców bez reklamy soju- 
szu i tylko w toku wojny so- 
jusz ten formalnie zawarli. 

W wojnie dzisiejszej ziejącej 
ogromem zniszczeń w świecie. 
ci sami aryjczycy  uzupełnieni 
zastępami aryjskimi zmuszony- 
mi przez żydowstwo do walki, 
giną aa polach bitew w intere- 
sie przyszłej zguby swych po- 
koleń w wypadku zwycięstwa 
tegoż angloamerykańsko-bolsze- 
wickiego sojuszu. Ten paradoks 
historyczny i ińne podobne 
które ujawniły się podczas obec 
nej wojny, nie pozostaje bez 
echa w świadomości narodów 
aryjskich. Powszechne zrozu- 
mienie źródła zła, czym jest 


"arody aryjskie nie przeciwsta- l w storto żudnw=lra naria I fei 


„aj sdi” w płnwonych wzi 


Zdziczenie młodzieży takie same jax w Boiszewi 


i też wypadki odrażającej pro- 
I stytucji. 

Radio rzymskie porównuje 
wspomniane zdziczenie młodzie 
żye w południowych Włoszech 
pod panowaniem Arglo - Ame- 
rykanów z „bezprvzornymi", tj. 
bandami rozbójniczymi, potwo- 
zzonymi z dzieci nie mających 
rodziców i stwierdza że okupa- 
cji anglo - amerykańskiej udało 
się widocznie w ciągu kilku mie 
sięcy dopuścić na terenach po- 
'adniowo - włoskich do takiego 
zdziczenia moralnego. jakie do- 


tvchczas spotykano tylko w „Ta- | 


in sowieckim". 
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dążenia, jest już dzisiaj faktem 
dokonanym, konieczność wypłe- 
tego zła w Europie 


nienia 

i Azji uchodzi już jako waru- 
nek zasadniczy bytu i dalszego 
rozwoju narodów oba lądy za- 


mieszkujących. 


Usunięcie żydowstwa z euro- 
azjatyckiego lądu przez rozbicie 
tam głównej koncentracji ich 
sił zbrojnych, wyzwoli euroazja- 
tyckie narody z pęt 
niejszej w dziejach ludzkości 
„czarnej niewoli”,  unicestwi 
wrogie okrążenie Europy za- 
chodniej, pozbawi żydowstwo 
możliwości wystąpienia orężne- 
go przeciwko aryjczykom w 
przyszłości, oraz zapewni zreali- 
zowania naczelnego postulata 
historycznego, że Europa ma 
b, é dla europejczyków bez ży- 
dów, zaś Azja — dla ludów 
azjatyckich z paminięciem ży- 
dów. 


najgroż- 


W dotychczasowym  przebi - 
gu wojna dzisiejsza już wyka- 
zała się nie małą zdobyczą w 
kierunku zrealizowania wspom- 
nianego postulatu. Oto bowiem 
z Europy zachodniej i częścio- 
wo z Azji żydzi zostali wypę- 
dzeni, zaś dla antyżydowskiego 
błoku państw dalsze wysiłki w 
celu ostatecznego wyparcia ży- 
dów z Europy i Azji stały się 
znacznie ułatwione. 


Rozumiemy teraz 
żydowstwo tak rozpaczliwie 
atakuje na Wschodzie, boć 1 
chodzi o zatrzymanie w swoim 
posiadaniu obszarów euroazja- 
tyckich i związanych z tymi 
obszarami korzyści gospoda 
czych i strategicznych. 


dlaczego 


Jednakże ani bombardowanie 
przez angloamerykanów stołecz- 
nych miast europejskich i in- 
nych osiedli, ani masowe ataki 
hord bolszewickich na Wscho- 
dzie, ani zmienne koleje losu 
poszczególnych bitew. na róż- 
nych polach walki, ani wszel- 
kiego rodzaju pomysły propa- 
gardowe wraz z licznymi kon- 
ferencjami pod auspicjami 
Rooseveltów, Churchilów i Sta- 
linów — nie są w stanie odwo- 
łać nieugiętej decyzji narodu 
niemieckiego i Japońskiego oraz 
wszystkich ich  sprzymierzeń- 
ców do prowadzenia orężnych 
zapasów do bezkompromisowe- 
go zakończenia, dla zadośćuczv- 
nienia omówionemu już postu- 
latowi życiowemu ludów Euro- 
py i Azii. pragnacych żyć we 
właściwych warunkach przez 
zydowstwo nie zakłóconych. 

wówczas doniero gdy spel- 
nione będa warunki i postulatu 
życiowe narodów Furopy | Azji 
nastąpi długotrwały okres Do- 
koju w świecie, | w tej atmosfe- 
rze niezakłóconej już przez 
orężne walki ustabilizuje się 
dostatnie życie uwolnionych ne 
nlagi . żydowskiej narndów: 
aryjskich. MK. 
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Mała niespodzianka 
ROW”roczna 


Wprost wymugzający nacisk Stalina 


LIZBONA. Dziennik londyński „New Ycrk Times" podaje rewelacyjne szczegóły w sprawie konferencji 


„News Chronicie" pisze: „Święta 
Bożego Narodzenia w USA są za- 
trute programem wprowadzenia 
podatków na wielką skalę, jaki ma 


GENEWA. DNB. Waszyngtoń- 
ski korespondent gazety „New 
w lofedłośońy kons fowl w, York Times“ podaje rewelacyj- 


Połzaikacn"dlycznik, gdy Już Mihez! E szczegóły. dotyczace milcze- 


tego będzie rozpatrywane żądanie . va Roosevelta w sprawie roko- 


uchwalenia projektu dalszych 
wpływów w wysokości 571 m lio- 
nów dolarów. Dwie trzecie tych 
dodatkowych żądań ma pokryć pod 
wyższenie podatków na wódkę, 
piwo i wino, a jedną trzecią — 
podniesienie podatku od docho- 
diw. : 
"TTYTYYYYYWYTYTYYTYTYYYYVYYTYVYTYYN 


| Pisze on między inaymi. że wie 
lu polityków i wojskowych. któ- 
szy powrócili > prezydentem 2 
konferencyj opowiadali prywat- 
mie o dramatycznym częściowo 
„zaostrzeniu się przeciwieństw 
Irniedzy aliantami i podkreślili, 
że Stalin osobiście wywierał wy 
muszający wprost nacisk. 

AMSTERDAM. (DNB). Radło oo- ZAGSrażom tym zgadza się o- 
wojorskie donosi, że według da-l wiadczenie prezydenta amery- 
mych admiralicji w walce po kańskiego na jego ostatniej kon 
pancernikowi „Scharnhorst  zgi-| farencji prasowej w odn'esiemu 
nęły 42 brytyjskie sarnoloty. R:w- do obrad w Kairze i w Tehera- 
aeiy 42 brytyjskie samoloty. RÓW-| nie, Roosevelt wynowiedzia! w 


zaksięgowane, . tej mierze zdanie, że „rozpoczę- 


w Kairze i Teheranie 


lo się dopiero stadium zasadni- 
"szych rozważań“ natomiast „sta- 
|dium wykonania szczegółów" na 
l stani później. 

W ten sposób przyznaje się 


jme i w Kairze niczego nie u- 
,zgodniono. jak to chciała w 
świat wmówić propaganda. Cóż 
bowiem oznacza już choćby wy 
Iażenie „zasadnicze rozważania”. 
Wyraz „zasadniczy“ jest prze- 
\cież tylko formułą. poza którą 
z reguły kryje się fakt że nie 
|można było dość do zgody w 
sprawach zupełnie prostych. Ce 
się zaś odnosi do „wykonania 
szczegółów". to wviażenie to o0- 
znacza zaiste. że w sprawie lo- 
su np państw ba!tvckich. Pol- 
ski. Bałkanów lub Środkowego 
Wschodu nie można było rozpo- 


cząć wcale dyskusji. a mianowi- 
cie z tego prostego powodu, któ 
ry zresztą podaje także „New 
York Times“, że Stalin nie do- 
puszcza wprost do żadnych roz- 


wań w Teheranie i w Kairze. Roosevelt do tego. że w Tehera tważań na powyższe tematy. An- 


glia zaś i Stany Ziednoczone nie 
mają odwagi pohamować  ros7- 
czeń Kremla do kontynentu eu- 


ropejskiego. Jedyną sprawą, in- 
teresuiącą Stalina podczas kon- 
terencji w Kairze i w Tehera- 
nie było żądanie drugiego fron- 
tu i żądanie to postawił w ultv- 
matywnej formie, albowiem do- 
maga się on, by Anglia i Stany 
Zjednoczone wniosły teraz swój 
udział, kiedy Sowiety w swoich 
masowych atakach na Wschodzie 
zaczynają powoli .słabnać. 


Ne. 759 


Z dziejów Kalend 

Podobnie jak inne zasadnicze u- 
rządzenia społeczne, tak też i ka- 
iendarz przeszedł do nas od Rzy- 
mian, którzy go sami zawdzięcza- 
li Egiptowi. Dawni bowiem Egip- 
cjanie posługiwali się rokiem sło- 
necznym, ale liczyli go okrągło po 
365 dni. Rok ten był więc o ćwierć 
dnia zakrótki, to też Rzymianie za 
czasów Juliuszą Cezara zreformo- 
wali kalendarz po swojemu. Refor 
ma ta uwzględniała, aby według 
dawnego porządku, dzień Nowego 
Roku, 1 stycznia wypadł na dzień 
prawie najkrótszy i zarazem na 
nów księżyca. Ponieważ jednak 
na nów księżyca. Ponieważ jednak 
długość roku juliańskiego obejmu 
je średnio 365. 1/4 dnia, przeto 
przechodzi długość rokn zwrotni- 
kowego o 11 minut i 12 sekund. 
Dla wyrównania tej różnicy pa- 
pież Grzegorz -XIII zarządził po-- 
nowną reformę kalendarza, „który 
od 1 marca 1582 r. przyjął po re- 
formie nazwę kalendarza grego 
riańskiego, Kalendarz Juliański i 
Gregoriański są do dziś dnia naj- 
powszechniej przyjęte, przy czym 
pierwszy utrzymuje się u naro- 
dów obrządku wschodniego chrześ 
cijaństwa, drugi zaś wśród kato- 
lików I wyznań protestancko - re- 
formowanych. Ponieważ rok fak- 
tyczny różni się od kalendarzowe- 
go-o 6 godzin, więc co czwarty 
rok nazwano przestępnym dlate- 


go, Że do 28 dni miesiąca lutege 
dodano dzień 29-ty, stanowiący za 
braną różnicę (z każdego jednego 
roku po 6 godzin) z lat przybyszo- 
wych. 

Niszałeżnie od tych kalendarzy, 
znany jest powszechnie cały sze- 
reg innych używanych przez ludy 
dalekiego wschodu. Np. kalendarz 
chiński i japoński oparty jest na 
latach Księżycowo - słonecznych, 
ujętych w okresy 70-letnie. Mie- 
siące są naprzemian 29 I 30-dnio- 
we, Stąd oznaczone jako małe 
(sjao) i wielkie (ta), a pierwszym 

iesiącem roku jest miesiąc w 
którym słońce "wstępuje w znak 
ryb i t. d. Zresztą Japonia wpro- 
wadziła w r. 1873 kalendarz Gre- 
goriański. 1 

Ze względów historycznych waż 
ne znaczenie mą kalendarz, repu 
blikański francuski; wprowadzo- 
ny postanowieniem konwencji na- 
rodowej w 1793 r. Początek tego 
kalendarza liczono od początku 
ery republikańskiej (22 września 
1792). Trwał on jednak tylko przez 
14 lat we Francji, gdyż z dniem 
1 stycznia 1806 r. Napoleon po doj 
ściu do władzy przywrócił dawny 
kalendarz Gregoriański, 

W znaczeniu pospolitym kalen- 
darz, jest to spis dni roku, uporząd 
kowanych według tygodni £ mie- 
sięcy, wraz z wykazem świąt, na 
różne dni przypadających. 


redzie świąteczne 


smetropolstuy mińskiego 

MIŃSK. ON. Metropolita auto|jłów do roku 1937-nie pozostał 
kefalicznej białoruskiej cerkwi |ani jeden, dzisiaj istnieje już 
prawosławnej w Mińsku wydał jznowu siedem nadających się do 
orędzie z okazji Świąt Bożego |użytku świątyń. Twierdzenie 
Narodzenia cerkwi prawosław- |Sowietów, że kościuły w Związ- 
nej, w którym to orędziu stwierjku Sowieckim nie są już prze- 
Gza on, że państwo bolszewie- |siadowane, nazywa metropolita 
kie przeszkadzało przez 25 latjtendencyjnym kłamstwem poli- 
cerkwi prawosławnej w wypeł- | tycznym bolszewików i ich sprzy 
waniu jej obowiązków. W:ciągu |mierzeńców. „Takie przekona- 
sowieckiego panowania zniszczo | nie — mówi metropolita w swo- 
no w Rosji 24.000 świątyń i klaszjim orędziu — stara się wmówić 
torów i zamieniono około 120.000 | światu moskiewski arcykiskup 
orzybytków kultu na sale klu- | Sergiusz i głowa kościoła angli- 
bowe i składy, W ruku 194] nie|kańskiego w Anglii, arcybiskup 
było w Mińsku, jak podkreśla |z Canterbury. Mie wolno jednako 
patriarcha, ani jednego kościo- | woż zapominać, że w Związku 
ła, na Białorusi ani jednego bis- | Sowieckim panującą doktrynę 
kupa, nie było też żadnej lub| pozostał nadal marksizm. Zasa- 
tylko były nieznaczne organiza- |dą teorii marksistowskiej jest 
cje kościelne. W przeciwieńst- |ieza: religia stanowi opium dla 
wie do wspomnianego dzieła |narodu. Wywodom arcybiskupa 
zniszczenia, dokonanego  przez| > Canterbury dla tego ciężko 
bolszewizm podkreśla następnie jest uwierzyć, ponieważ przed 
metropolita odrodzenie się życia dwór. daf PISSU wen HEER 


cerkiewnego pod zarządem nie- i 
mieckim. I tak w Mińsku, gdzie | wręcz przeciwne temu, co mówi 
teraz. 


7 istnieiacych niesłvś 29 kościo 


Japońskie sukcesy 
nad jeziorem Tuncting 


TOKIO. (DNB). W związku » zą-| 2. Kiedy japońskie jednostki wo- 
kończeniem militarnych dwie: jenne osiągnęły całkowicie swój 
na zachód od jeziora  Tungting |) cel strategiczny w tych operacjach 
cesarska główna kwatera podała | militarnych, powróciły one dn. 25, 
we środę po południu następujący | XII. do swych punktów wyjścio- 
komunikat; wych. 

1. Japońskie jednostki wojskowe. 
które operowały oâ dn. 2 listopada 
w rejonie na zachód od jeziora 
Tungting, zniszczyły nieprzyjaciel- 
skie siły w 6 i 9 strefie wojennej, 
które to, siły tworzyły rdzeń pa- 
cierzowy sił obronnych Czungkin- 
gu, oraz zburzyły wszystkie urzą- 
dzenia wojskowe nieprzyjaciela w 
rejonie Changteh, tworzące jego 
główne punkty oporu w tej strefie 
wojennej, 


s. Osiągnięto następujące rezul- 
taty: Na polu bitwy nieprzyjaciel 
zostawił 32.747 zabitych, 14.325 lua 
dzi wzięto do niewoli. Zestrzelono 
60 samolotów nieprzyjaciela w re- 
jonie Changteh. Zdobyto 158 dział, 
657 karabinów maszynowych. 6.356 
karabinów, wiele innej broni i a- 
municji. 


Poległo 1.666 Japończyków, 


„Arma c” łopców pie :arnianycz" 
Frzezwisko żołnierzy ar erykańs :ich 


Każdy w Niemczech wie, że żoł nych drogach | zmianach to palą- 
nierzy angielskich przezywają cego żaru słonecznego, to częstych 
„Fommy“, a piechyrów francu- | Łiespodziewanych deszczów ulew=- 
skich — „Poilu“. Lecz mniej już | nych pokrywały się istną skorue 
znanym w Europie jest przezwisko | P% przypominającą rozcieńczone 
piechurów amerykańskich „Dough , miasto. Kawalerzyści amerykańs- 
boy“, co dosłownie znaczy tyle co | scy dali swym kolegom  piechu= 
„chłopak piekarski*. Przezwisko 
to podobno pochodzi z czasów woj 
ny secesyjnej. Wówczas żołnierze 
północno amerykańscy nosili 
ciemnoniebieskie mundury, które 
od długich marszów po zakurzo- 


rom wówczas przezwisko „chłop= 

od ciasta", albo „chłopaki pie- 
karscy”. Przezwisko to z biegiem 
czasu stało się popularną piestik 
cezotliwą nazwą 
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GONIEC CODZIENNY 


Życzenia noworoczne i inne 


Krótkie studium psychologii życzeń 


Jest już ustalonym tradycją 
zwyczajem, że w dniu Nowego Ro 
ku, kiedy już minęło przesilenie 
walki dnia z nocą i cała przyroda 
wchodzi w nowy okres życia, a 
także i dla ludzi według przyjęte- 
go kalendarza nadchodzi nowy 
krąg życia na całe 12 miesięcy, w 
których niewiadomo, jakie wyda- 
rzenia nam zrządzenie losu przy- 
niesie, składamy naszym krew- 
nym. przyjaciołom i znajomym 
jaknajlepsze, najserdeczniejsze ży 
czenia wszelkiej pomyślności w 
tym właśnie nowym okresie ży- 
cia. Życzenia te składamy bądź to 
osobiście przy przypadkowym spot 
kaniu albo przez odbycie specjal- 
nych wizyt dla wyrażenia tych ży 
czen, bądź też — gdy dana osoba 
znajduje się daleko od nas — za 
pośrednictwem listu, pocztówki 
albo telegramu. 

Podobne życzenia składamy zre 
aztą nie tylko na Nowy Rok, ale 
także i z innych okazyj, jak świę- 
ta Bożego Narodzenia, święta Wiel 
kanocy, dzień imienin bliskiej nam 
osoby, a nawet i wprowadzenie się 
na nowe mieszkanie i tym podob- 
ne okoliczności. Najbardziej jed. 
nak rozpowszechnione i uświęco- 
ne tradycją jest składanie życzeń 
noworocznych. 

I właśnie teraz, kiedy nadszedł 
ten czas, postawiłem kilku moim 
znajomym, następujące pytania: 
1) czy życzenia te składają tylko 
dlatego, że jest to zwyczaj uświę- 
cony tradycją i że tak czynią in- 
ni? — 2) czy czynią to, aby danym 
osobom zrobić pewną przyjem- 
ność tym, że o nich pamiętają, a 
gobie zapewnić przez to utrzyma- 
"nie z nimi dobrych stosunków tak 
że i na przyszłość? — 3) czy czy- 
nią to w przekonaniu, że ich do- 
bre życzenia przyniosą danym oso 
bom jakiś pożytek 1 będą miały 
pewien pozytywny skutek? 

Po ochłonięciu z pewnego zdzi- 
wienia nad treścią tych pytań nie- 
którzy z zapytanych po pewnym 
namyśle odpowiedzieli, że istotnie 
czynią to tylko dlatego, że tak ka 

"że zwyczaj. Inni, a tych była prze 
ważająca większość, opowiedzieli 
się twierdząco za drugim punk- 
tem z tych postawionych trzech 
pytań. Żaden z nich jednak nie 
powiedział, że wierzy jakoby tego 
rodzaju jego życzenia mogłyby 
być pożyteczne lub wywrzeć jaki- 
kolwiek wpływ na losy danej oso- 
by. A to jest właśnie błąd, wido- 
cznie bardzo szeroko rozpowszech 
niony, i dlatego też sprawa ta wy- 
maga pewnych wyjaśnień. 

Pozytywna odpowiedź bowiem 
na trzecie pytanie zawierałaby w 
obie jednocześnie także potwier- 
dzenie treści pytania pierwszego i 
drugiego, gdyż podłoże wszelkich 
tradycyj, tak samo jak i od wie- 
ków kultywowanych zwyczajów 1 
obyczajów ludowych tkwi w głę- 
bokiej znajomości praw przyrody, 
od której, żyjąc w mieście, coraz 
bardziej się oddalamy, a sprawie- 
nie komuś radości chociażby tyl- 
ko przez dowód pamięci o nim. 
wywiera zat „ze skutek dodatni. 
gdy sam fakt radości powoduje u 
danej osoby przypływ energii ży- 
ziowej i czyni ją mocniejszą i bar- 
dziej odporną na wszelkie przeci- 
wieństwa losu. 

A życzenia nasze będą tym sku 
teczniejsze, im bardziej będą szcze 
Te, im więcej my sami włożymy 
w nie uczucia, czyli innymi sło- 
wy: im więcej prądów magnetycz 
nych my ze siebie przelejemy na 
daną osobę. Te prądy magnetycz- 
ne są dla nas niewidoczne. Istnie- 
nie ich udowodnić możemy tylko 
skutkami ich działania. Oto kilka 
przykładów: „Dziecko, uderzywszy 
się o cokolwiek, biegnie do matki 
która dotyka urażonego miejsca, 
całuje to miejsce, gładzi ręką, i w 
kilka chwil cierpienie mija. Albo. 
gdy my przybliżamy się do kogoś, 
co bardzo cierpi, to najnaturalniej 
szym naszym ruchem będzie po- 
łożenie mu ręki na czole lub po- 
gładzenie jego ręki. To instynk- 


towne użycie swej ręki jest to naj | kę, przez 


prostszy sposób udzielenia ze sie- 
bie magnetyzmu temu, który go 
potrzebuje. I zazwyczaj smutek 
czy ból człowieka staje się lżej- 
szy za dotknięciem życzliwej przy- 
jacielskiej ręki. W niektórych szpi 
talach wprowadzone ostatnio na- 
wet taką zasadę, że gdy na cho- 
rym dokonuje się operacji bez nar- 
kozy, to za jego głową przy stole 
operacyjnym ustawia się przeważ- 
nie młodą i zdrową osobę, która 


Fgdy chory podczas operacji zaczy 


na stękać i jęczeć z bólu, nietył- 
ko ręcznikiem pot ociera mu z 
czoła, ale także ręką gładzi jego 
czoło, policzki i włosy, a wtedy 
choremu rzeczywiście przynosi to 
dużą ulgę, ból staje się mniejszy 
t niekiedy chory pod wpływem 
tego dopływu magnetyzmu nawet 
zupełnie o bólu zapomina. Magne- 
tyzm ludzki może być skierowany 
z organizmu naszego tak bezpośred 
nio za pomocą rąk, dotknięcia cia- 
ła, pocałunku, oddechu i innymi 
sposobami, jak też i na odległość 
za pomocą myśli. Nie trzeba tu 
chyba udowadniać istnienia tele- 
patii, czyli możliwości przekazy- 
wania przy zachowaniu pewnych 
warunków myśli na odległość 
gdyż jest to zjawisko powszechnie 
znane, tak samo, jak wszyscy wie- 
my, że istnieje telegraf bez drutu. 
Niejeden z nas może miał też spo- 
sobność odczuć w sobie jakiś nie- 
oczekiwany dopływ energii i mo- 
ment radości życia, nie zdając so- 
bie sprawy z tego, że to jakaś ży- 
czliwa mu osoba przesyła z odda 
li takie właśnie prądy i myślą po- 
krzepiające. À 

A tylko takie życzenia i myśli 
powinniśmy Innym ludziom od sie 
bie posyłać, gdyż życzenia prze- 
ciwne, to jest, złorzeczące i obli- 
czone na to, aby komuś wyrządzić 
krzywdę, w pierwszej chwili w 
zależności od tego, z jakim zaso- 
bem energii czyli prądu magnety 
cznego są wysłane, rzeczywiście 
początkowo mogą danej osobie wy 
rządzić pewną szkodę, ale w osta- 
tecznym rezultacie zawsze obrócą 
się na szkodę tego, który takie złe 
myśli i życzenia wysyła lub wypo- 
wiada. Mamy dużo przykładów 
złych skutków przekleństwa w 
różnych opowiadaniach ludowych. 
Jeden taki jaskrawy przykład sta- 
wia nam przed oczy także Stefan 
Żeromski w jednej ze swoich po- 
wieści, w której opisuje, jak matka 
pod wpływem gniewu  przeklęła 
swego syna za to, że nie chciał się 
żenić z tą, którą ona dla niego wy 
brała, lecz według swego wyboru 
ożenił się z inną kobietą, życząc 
mu, żeby połamał sobie ręce i no- 
gi. Po jakimś czasie syn ten powo 
łany został na wojnę i powrócił 
do matki bez nogi i z przestrzelo- 
ną ręką, a matka do korica musia 
ła patrzeć na syna — kalekę, czy- 
niąc sobie wyrzuty, że to właśnie 
ona takiego losu mu życzyła, 

Ale takie już istnieje w przyro 
dzie prawo, — prawo przyczyn i 
skutków. Bo przyroda dla wszyst- 
kich jednakowo jest szczodrą mat 
ką: ziemia dla wszystkich jedna- 
kowo rodzi, kwiaty dla wszyst- 
kich jednakowo są piękne i pach- 
aą, a jeżeli my przez odpowiednie 
nastawienie naszych myśli wej- 
dziemy w ten rytm życia i har. 
monię przyrody, będzie także i na- 
sze życie coraz piękniejsze, pel- 
niejsze i szczęśliwsze. Natomiast 
jeżeli będziemy działali przeciw 
temu prawu przyrody i starali się 
psuć jej rytm i harmonię przez 
działania lub uczucia na szkodę 
innych ludzi, to i przyroda nie bę 
dzie dla nas matką lecz macochą 
i z naszych warunków życia nie 
będziemy mogli być zadowoleni. 

Zachodzi teraz jeszcze pytanie, 
czy jeżeli my wydzielamy ze sie- 
bie pozytywne, życzliwe dla in- 
nych ludzi prądy magnetyczne, nie 
osłabiamy przez to własnego or- 
ganizmu, nie działamy na szkodę 
siebie samych? Odpowiedzieć na 
to możemy, biorąc za 


istotnie jakiś Krótki czas będzie 
się czuł zmęczonym, ale jak przez 
te ćwiczenia wzrośnie prężność je 
go mięśni, w jak doskonałej „for- 
mie" będzie on czuł swoje ciałol 
W przyrodzie bowiem istnieje nie 
wyczerpany zapas prądów magne- 
tycznych i energil życiowej, z któ 
rego czerpać możemy w miarę 
potrzeby. Możemy także i nasz za 
pas energii psychicznej wydatnie 
powiększyć naprzykład przez na- 
stępujące ćwiczenie: 

Siadamy wygodnie w jakimś 
miejscu odosobnionym — w lecie 
najlepiej na łonie przyrody, w zi- 
mie oczywiście w pokoju, ale tak, 
żeby nam nikt nie przeszkadzał— 
i będziemy patrzeć na otaczający 
nas krajobraz, albo — jeżeli je- 
steśmy w pokoju, wyobrażać so- 
bie jakiś krajobraz drzewa, pola, 
lasy, zwierzęta, następnie miliony 
żyjących na kuli ziemskiej ludzi 
i będziemy starać się wzbudzić so 
bie do wszystkiego, co rośnie i ży- 
je, jaknajwiększą życzliwość. bę- 
dziemy rzutować z siebie prądy 
miłości i pewnego rodzaju zjedno 
czenia się z życiem świata. Jest 
pożądanym uprawiać takie ćwi- 
czenia szczególnie w południe, kie 
dy słońce jasno świeci i utożsa- 
miać się przy tym ze słońcem któ- 
re na ziemię zsyła swoje życiodaj 
ne promienie... Sprobujemy wyko 
nywać codziennie przeż kwadrans 
takie ćwiczenia, a przekonamy się 
po niejakim czasie — w zależnoś- 
ci od szczerości i intensywności 
tych ćwiczeń — w jak wydatnym 
stopniu wzrośnie nasza energia ży 
ciowa, jak piękniejszym i pełniej 
szym wyda się nam nasze własne 
życie! 

W tym miejscu czuję, że niektó- 
rzy chcieliby zapytać: czy jeżeli 


„mnie ktoś wyrządził krzywdę, al- 


bo ta lub inna szpetnie mnie ob- 
gadała, narobiła na mnie plotek, = 
czyż ja mam i do takich osób od- 
nosić się z miłością i życzliwością? 

Ależ oczywiście! — bo jeżeli ta- 
kim osobom, które nam w ten lub 


inny sposób wyrządziły krzywdę, 
będziemy odpłacać równą miarą i 
odnosić się do nich ze złością i 
nienawiścią, to tym samym obni- 
żymy siebie do ich niskiego pozio 
mu świadomości i uniemożliwimy 
sobie dalszy nasz własny rozwój 
duchowy i posuwanie się wzwyż. 
W takich wypadkach powinniśmy 
brać przykład z księżyca, który, 
chociaż nieraz psy na niego szcze- 
kają i wyją, jednak nie zwraca na 
to uwagi, ale ze swym spokojnym, 
blado - srebrzystym uśmiechem 
idzie dalej swoją drogą w prze- 
stworzach. I jeżeli w ten sposók 
będziemy postępowali stale, to 
wzniesiemy się sami tak wysoko, 


że żadne zamiary złych ludzi wy- go, 


rządzenia nam szkody i żadne 
szczekania piesków nie będą w 
stanie nas dosięgnąć. 

Przede wszystkim jednak po- 
winniśmy rozwinąć w sobie świa- 
domość swego „ja“, kóre powinno 
być panem nie tylko naszego cia- 
ła, jego ruchów i pragnień, ale 
także naszych uczuć 1 myśli. Przez 
świadomą wolę tego „ja“ możemy 
nakazać naszym uczuciom i myś- 
lom rzutować z siebie prądy dla 
wszystkich ludzi jaknajbardziej ży 
czliwe, a przecież wiemy z doś- 
wiadczenia, że jeżeli się zbliża do 
nas jakiś człowiek, to od razu, 
nawet na pewną odległość i bez 
słów możemy wyczuć, czy jest on 
dla nas życzliwie usposobiony, o- 
bojętnie lub wrogo. Towarzystwo 
ludzi życzliwie dla nas usposobio- 
nych jest przyjemne i dla nich 
też sami wszystko uczyni- 
my, o co nas poproszą Oni rów- 
nież chętniej spełnią nasze życze- 
nia, jeżeli poczują z naszej strony 
szczerą dla nich życzliwość. Dla- 
tego powiniśmy też i teraz, kiedy 
będziemy naszym znajomym skła- 
dać życzenia noworoczne, czynić 
to naprawdę szczerze 1 serdecznie, 
a nietylko ze względu, że tak każe 
tradycja. 

Feliks Lubierzyńskt. 
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Nowy Rok 


Komuś było smutno 
Na coś długo czekał, 
Zegar północ dzwonił 
Więc on się uśmiechał. 


I znowu ktoś przyśnił 
Niespełnione szczęście, 
Ktoś mocniej zacisnął 
Spracowane pięście. 


Mrużąc jeszcze senna 
Zdziwione swe oczy, 
Ulicami miasta 

Już Nowy Rok kroczy. 


Przyszedł o północy 
Przyjście swe obwieścił, 
I miastu i światu 

W mrożnym manifeście. 


Przyszedł wyczekany 
Dumnie zamigotał, 
Że przyszedł, że nowy 
I cały ze złota. 
I było styczniowo 
Już dzień rósł nad miastem, 
Kiedy dopijano 
Ostatnie toasty. 
Edward Charytonow. 


Cud 


Wszystko stanowi cud dla te- 
kto ma oczy. Lecz' człowiek 
w życiu codziennym często cudu 


¡tego nie dostrzega. A przecież 


potrzeba jeno krzty miłości du 
młodych stworzeń, by we wszy- 
stkim dojrzeć piękno. Każde mło 
de stworzenie z łona przyrody 
jest piękne, bez względu na to. 
czy jest to źrebię, czy jagnię, 
czy kotek, czy mały człowieczek 
Miluchne są ręczki, paluszki, de- 
likatne paznokcie,. ruchy! Każdy 
noworodek — jest cudem życia 

Jak doszło do tego? Jak to się 
stało? Dwie dorosłe istoty mają 
dziecię, — takie małe stworze- 
nie. I one także były niegdyś 
dziećmi,  nowonarodzonymi t 
wzrastały aż stały się tak duże. 
że same miały dzieci. 

I w tym tkwi cud życia: Każ 
de nowonarodzone dziecię zamy 
ka w sobie poprzednio urodzo- 
nych, szeregi ojca I matki. Sze- 
regi te stanowią korowód. Ko- 
rowód minionych mężczyzn i ko- 
biet, co raz bardziej sią rozsze- 
rzający, co raz rozleglejszy: bez- 
granicznie w wieczność siegaja- 
cy taniec przodków jako dzieci 

Przodek — to znaczy: dorosły, 
niegdyś dziecię, obciążony wszy- 
stkimi cielesnymi 1 duchowym' 
cechami dziedzicznymi po ojcu 
i matce. Bogatszy niż królowie 
w niewidzialne skarby. Przecho- 


© e`. 
wany w zbiornikach, w takicà 
żywych komórkach, które drze- 
1nią niby kropelki krwi- w org 
niźmie. Są tysiące i dziesiątki 
tysięcy takich komórek. Tysiące 
i dziesiątki tysięcy dzieci, tysią- 
ce i dziesiątki tysięcy przodków, 

Jakież możliwości kryją się 
w korowodzie przodków! 

Imponderabilia. Iskry z twón- 
czej ręki Boga. 

Krzta miłości do młodego 
stworzenia objaśnia nasz umysł. 
Nie trzeźwe nagie życie, oblicze 
ne i dające się obliczyć, cyframi 
iest tym czynnikiem. dla które- 
go przyszliśmy na świat: nie zbie 
ranie pieniędzy, jedzenie, spa- 
nie. praca i przyjemności, — lecz 
cud jest tym, co sprawia, że wi- 
dzimy, że jesteśmy wewnętrznie 
bogaci i plodni i twórczy, co nię 
może bvć ani kupione ani sprze 
dane albowiem jest z ducha I 
sięga ponad czas 1 wyższe jest 
nonad zwierzecą naturę. 

Stale powracasz, małe dziecię, 
z łona przodków na łono czasu 
Jakim staniesz się? Co uczynisa 
ze swego dziedzictwa? Trochą 
wewnętrznego widzenia. "trochę 
zastanowienia sią i trochę milos 
ci — ta-trójca uformuje cię z 
materii twoich przodków i wpre 
wadzi cię w ludzkość obecnej 
godziny: cud żvcia. 

Ludwig Finckh. 


Zwyczaje noworoczne 


różnych narodów europelskich 


raz wróżb, z których lud nasz wy-; zywać powodzenie w nadchodzą- 
ciąga sobie prognostyki na przy- | cym roku. 


Zwyczaj uroczystego obchodze- 
nia Nowego Roku  kultywowany 
był już u starożytnych Rzymian. 
U innych ludów starożytnych No- 
wy Rok poczęto obchodzić znacz- 
nie później. Przy czym Rzymianie 
obchodzili dzień 1 stycznia, pod- 
czas gdy inne ludy pierwszy dzień 
wiosny. 

Kościół katolicki pierwotnie za 
początek roku uważał pierwszy 
dzień Bożego Narodzenia, potem 
jednak ustalono Nowy Rok w ok- 
tawę Narodzenia Chrystusa Pana 
t. j. na dzień 1 stycznia. 


Charakterystyczną cechą dla 
wszystkich ludów i narodów jest 
to, że Nowy Rok wszędzie i wszy. 
scy starają się obchodzić pod zna- 
kiem wesela. Z dniem tym zwią- 
zany jest cały szereg zwyczajów 
ł obrzędów ściśle przestrzeganych 
i obserwowanych zwłaszcza wśród 
ludu polskiego. Najpospolitszym I 
wszędzie na wsi utrzymującym się 
jest zwyczaj rozsypywania po ro- 
gach stołu szczypt owsa oraz trzy- 
mania w ciągu całego dnia na sto 
le bochenka chleba na znak, by w 
reku przyszłym doczekać się dob- 
rego urodzaju. 


W dawnej Polsce, obok składa- 
nia sobie powinszowań był zwy- 


przykład; czaj sicsowany zwłaszcza na dwo- 


sportowca, który przez gimnasty-;i rach królewskich i książęcych o- 


trening do zawodów: 


fiarowania sutych i obfitych pre- 


zentów poddanym. Bardzo cieka- 
we dary, dotyczące owych nowo- 
rocznych upominków znajdujemy 
w rachunkach króla Zygmunta L. 
Oto kilka przykładów: panom wi- 
Kariuszom dano zł. 10, Tatarom 
winszującym zł. 30, żakom grają- 
cym niemiecką komedię grzywnę 
jedną i groszy 24. 

Z Nowym Rekiem związany był 
także w średniowiecznej Polsce 
zwyczaj, że żakowłie skupiając się 
w gromadki, zabrawszy garnusz- 
ki i naczynia, obchodzili domy. mie 
szczańskie, składając Życzenia i 
układając na poczekaniu aktual- 
ne piosenki, starali się w ten spo 
sób jak najbardziej pobudzić hoj- 
ność ofiarodawców. 

Zwyczaj ten stosunkowo naj. 
dłużej przetrwał w Wilnie, gdzie 
jeszcze w drugiej połowie XVIII 
wisku auditorowie dawnej Akade 
mii Wileńskiej corocznie w wieczór 
sylwestrowy obchodzili, poczyna- 
jąc od biskupa, wszystkie pałace 
magnackie, wyspiewując i dekla- 
mując okolicznościowe panegiryki 
własnego pomysłu. Tradycja ta 
przedostała się następnie do wsi, 
której młodzież do dziś dnia jesz- 
cze w dzień Noworoczny poprze- 
bierana w dziadów, cyganów, wo- 
jaków It niedźwiedzł obchodzi wsie 
śpiewając własne piosenki. 

Z dniem Nowego Roku związa- 
ny jest cały szereg przesądów o- 


szłość, Do najpowszechniejszych | 
należy lanie przez dziewczęta oło- i 


wiu lub wosku na wodę. W wielu 
okolicach prąktykuje się w tym 
dniu opalanie drzew owocowych 
i opłatanie ich słomą, aby dobrze 
rodziły. Po skończonej ceremonii 
chłopcy wiejscy chwytają zazwy- 
czaj jeden drugiego na plecy i nio 
są, jako symbol bogatego owoco- 
brania w jesieni. Po wsiach w wie 
czór sylwestrowy we wszystkich 
niemal chatach na wieczerzę po- 
daje się t. zw. lemieszkę, sporzą- 
dzoną z mąki gryczanej lub pszen 
nej I bardzo suto okraszonej. Ma 
to oznaczać życzenie, by w roku 
przyszłym panował dostatek. Spo- 
żywa się tę lemieszkę wśród ogól- 
nej wesołości. Młodzież baraszku. 
jąc smaruje się łyżkami po twa- 
rzach. Niedojedzone resztki potra- 
wy rozmazuje się po oknach. Nie 
brak też i figlów w rodzaju zama- 
zywania okien gliną, wciągania 
brony na dach dymników. baryka- 
dowania drzwi chaty wielkim klo- 
cem, wykradanła przedmiotów co- 
dziennego użytku, a za otrzymany 
tą drogą wykup urządzania wspól 
nych zabaw z tańcami w najwięk-| 
szej chacie lub karczmie wiejskiej. 

Myśliwi również wyciągają wróż 
by z noworocznych rezultatów po- 
lowania, którego wynik ma wska- 


Prócz zwyczajów noworocznych” 
naszego kraju, godzi się wspom- 
nieć również o innych narodach 
europejskich, gdyż każdy prawie 
kraj w Europie posiada wlasne 
swoiste związane z Nowym Ro- 
kiem tradycje, 

Obyczaje ludowe 1 wiara dawa 
nych wieków przypisuje Nocy Sył 
westrowej jakąś moo magiczną Í 
wróżebną zwłaszcza w sprawach 
miłosnych. W całej niemal Francj 
w dniu tym zajmuje się ludność 
wiejska wróżeniem., Formy jege 
są różne, podobne do praktykowa- 
nych u nas, częściej jednak dla 
nas nieznane, czasem dziwacznę, 
jak np. w prastarym miasteczku 
Nimes, gdzie o północy dziewczę- 
ta stają z lusterkami przed  pło- 
nącym ogniskiem w kominie i ną 
podsiawie dymów, które odbijają 


(Dalszy ciąg na stronie 4-ej) 
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Zamierzają one zaprotestować na wspólnej konieren- 
cji. — Londyn napróżno szuka narodów pomocniczych 


SZTOKHOLM. Ciężkie straty 
przeciwnika we Włoszech, podczas 
ataków terrorystycznych na Niem- 
cy i na Pacyfiku doprowadziły o- 
bóz nieprzyjacielski, przede wszy- 
stkim Londyn i Waszyngton do 
postawienia pytania, czy nie moż- 
na w większym jeszcze aniżeli do 
tychczas stopniu powierzyć naro- 
dom pomocniczym zadanie walki 
w pierwszej linii ogniowej. Już 
walki we Włoszech dowiodły, że 
ściągnięto tam wszelkich  żołnie- 
rzy, jakich tylko posiadano. I tak 
pierwsza linia bojowa składa się z 
Hindusów, Kanadyjczyków, Nowo 
zelandczyków, Włochów Badoglio, 
Francuzów de Gaulle'a, Marokań- 
czyków a nawet Indian. Roosevelt 
zadaje sobie bardzo dużo trudu, 
by ściągnąć tam więcej jeszcze 
murzynów i zarządził już w tym 
celu specjalne obchodzenie się z 
murzynami w Stanach Zjednoczo- 
nych. W każdym razie jest on bar 
dzo niezadowolony z tego, iż przez 
to spotęgował się jeszcze konflikt 
rasowy, nadchodzą bowiem liczne 
protesty z uwagą, że zagadnienie 
murzyńskie było już u końca 
pierwszej wojny światowej niebez- 
piccme dla Stanów  Zjednoczo- 
nych. To samo niebezpieczeństwo 
w stukrotnie powiększonej postaci 
zjawi się znowu u końca obecnej 
wojny przed narodem Stanów Zje 


dnoczonych. Roosevelt naciska 
południowo - 


również państwa 


-r 
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amerykańskie, by wyssłały do wal 
ki kontyngenty wojsk, Lecz do- 
tychczas jedynie Brazylia zgłosi- 
ła gotowość wysłania najpierw do 
Włoch pewnej liczby oficerów, by 
na miejscu zbadali wojnę. Sprawoz 
dania wspomnianych oficerów nie 
mogły być zachętą do wysyłania 
również i Brytyjczyków w, ogień 
niemieckiej obrony. 

Demokracje nie posiadają już 
zatem nie tylko żadnych państw 
pomocniczych, jakimi w pierw- 
szym okresie wojny była Francja, 
Polska, Belgia i t. d., lecz nawet 
dominia coraz bardziej zastanawia 
ją się, czy można uważać jeszcze 
za rzecz słuszną, by umierali ich 
Żołnierze. Zarządzono już badania 
dotyczące struktury ludnościowej 
deminiów, przyczym ujawniły się 
wielkie troski oczekujące w przy- 
szłości te kraje, które zostały upa 
trzone na to, by składały ofiarę 
krwi na rzecz Churchilla i Roose- 
welta. I tak w Australii stwierdza 
się, że liczba urodzin w tym naj- 
większym brytyjskim dominium 
spadła w ciągu ostatnich 50 lat do 
połowy. Nawet bez wojny nie po- 
trafiłaby Australia utrzymać zdro 
wej równowagi wieku wśród swo- 
ich mieszkańców. 

Lecz nie tylko Australia, lecz 
wszystkie cztery dominia brytyj- 
skie poniosły w przeszłych latach 
wojny znacznie większe ofiary 
krwi aniżeli angielski kraj macie- 
rzysty. Kanadyjscy, południowo - 
afrykańscy, australijscy i nowoze- 
landzcy żołnierze i oficerowie u- 
mierali w Afryce Północnej tak 
samo jak pod Dunkierką i w Gre- 
cji, wysyłano ich również na wy- 


Pacyfiku i do Burmy. Lecz znaj- 
du.ą się oni także we wschodniej 
części Morza Śródziemnego, czy 
też nad At'antyckim wybrzeżem 
europejskiego kontynentu, gdzie 
poruczone im zadanie odegrania 
specjalnej roli podczas inwazji, 
mianowicie roli oddziałów sztur- 
mowych, które skierują na siebie 
grad ognia, Anglicy zaś i Amery- 
kanie zamierzają zajmować z ty- 
łu przygotowany teren. 

Stąd też jest rzeczą godną, uwa- 
gi, iż ze stolic wspomnianych aci 
| miniów nadchodzą wiadomości, Z 
których wynika, že problem ten 


Smutne prog.czy przyszł Śti — 


Rocsevelt da 


'e padać puls 


Oczekiwania wielkich strat 


SZTOKHOLM. Gdy już sam 
Churchill i kólko jego wspólpra 
cownikow przygotowywało An- 
glię do gotowości poniesienia 
wieikich onar i strat w roku 
nadchodzącym, to teraz odby- 
wają się podobne próby wyczu- 
cia nastirojow w Stanach Zjedno 
czonych. Nie ostatnim ich celem 
jest dostarczenie czynnikuin u- 
rzędowym danych orjentacyj- 
nych, dotyczących ustosunkowa- 
nia się szerszych kół społeczeń- 
stwa do konieczności poniesien:a 
ciężkich i to bardzo ciężkich 
strat i czy masy 


te zachowują | czystym wymysiem. 


nianym celu „wybadać puls“, 
ostrzegając, pewnego rzecznika 
rządowego występującego bez- 
imiennie, że opinia publiczna 
Ameryki winna spodziewać się 
strat w r. 1944 w liczbie pół mi- 
liona ludzi. 


Inny zaś prognostyk puszczo- | 


„ny w obieg w tym samym celu 
posuwa się do tego, że straty 
amerykańskie mają w jesieni 
dosięgnąć przeszło putrójnej wy- 
sokości strat obu lat wojny. O- 
czywiście, że wszystkie te „obli- 
czenia z góry“ w tej formie są 
Wysokość 


się biernie z taką samą determi- |przyszłych strat, o ileby miały 
nacją, jak dotychczas, czy też | nastąp'ć ofensywy tądowe na wię, światowej wyszła Wielka Bry- 


np. należy oczekiwać poważnegu 
i ujemnego odbicia się tych na- 
strojów na wyborach prezyden- 
ta w r. 1944. 

Na ostatniej swej konferencji 
z prasą zadowolił się Roosevelt 
propozycją metody przeciwnej. 
wyrażając w treści swego prze- 
mówienia kilkakrotnie, że jesie- 
nią roku przyszłego w walkach 
bedą uczestniczyły stosunkowo 
tylko nieznaczne siły wojenne 
Stanów Ziednoreonvch, W tym 
czasie, gdy prezydent Stanów 
Ziednoczonych stara się wyka- 
zać się iluzjonista, pozwolił on 
jednocześnie w wyżej wspom- 


kszą skalę niż to się dotychczas 
oraktykowało, zależy chyba już 
mniej od statystyków waszyng- 
teńskich. niż od przeciwnika na 
którego mają uderzyć wojska 
Stanów Ziednoczonych. Gdv pv- 
tano Elmera Davies'a, kierowni- 
ka urzędu informacyjneco, co 
do tvch danvch cvfrowvch. od- 
rzekł on. w drodze wviatku w 
pewnym stopniu zgudnie z rze- 
czywistościa: „Jeden tylko Bós 
może wiedzieć. jak wielkie kada 
straty amarykańchie nrzy tej in- 
wazii". Zaznaczył on też że nai- 
zacietsze walki w tej wojnie do- 
piero się odbądą. 


brzeża południowo - zachodniego | 


jest poważnie dyskutowany, a mia 
nowicie z tego stanowiska, że nie 
można ich skłaniać na stałe do 
wysyłania ich sił militarnych po- 
za granice ojczyste. Sporządza się 
również obliczenia statystyczne, z 
których widać, że te cztery kraje 
razem posiadają tylko około 25 mi 
lionów białej ludności, z czego zna 
czną część zmuszona jest pozosta- 
wać jako fachowcy w przemyśle 
zbrojeniowym. Roczny przyrost re 
kruta oblicza się niespełna ną 
150.000 żołnierzy. 
Jeśli chodzi o Australię | Nową 
Zelandię dochodzi jeszcze fakt, że 
kraje te mało zbudowane są uchwa 
łą w Teheranie, iż najpierw po- 
konać należy Niemcy, a następnie 
zaryzykować rzucenie sił przeciw. 
ko Japonii. Lecz Japonia zagraża 
tym krajom i obawiają się one o 
swe rezerwy dla tej najbardziej 
je obchodzącej walki, zwłaszcza 
jeśli rozproszkują się w Europie. 
W przeciwieństwie do tenden- 
cyjnego optymizmu, szerzonego 
przez Biały Dom i Foreign Office, 
zarówno w Canberra jak i w Wel- 
lingtonie czy Ottawie nie panuje 
wcale nastrój wesoły; w Kanadzie 
najmniej, ponieważ nie tylko An- 
| glia naciska na wystawianie wojsk 
lecz teraz także Roosewelt rości 
sobie pretensję do stawiania żą- 
dań, tak że już wystawiono mie- 
szany amerykańsko - kanadyjski 
oddział wojskowy na froncie po- 
łudniowo - włoskim. Również no- 
wozelandzki premier Fraser ostrze 
| ga ponownie: „Wojna na Pacyfi. 
ku będzie trwała jeszcze bardzo 
i długo i przyniesie ze sobą cierpie- 
nia, rozlew krwi i ofiary“. 

Wygląda to zatem tak, jak gdy- 

by domiaia zdecydowały się na 
akcję zbiorową, którą zamierzają 
przeprowadzić na 
konferencji imperialnej w Londy- 


Lity 


ai ą 


nie. Gazety brytyjskie piszą, że 0- 
wa konferencja imperialna ma się 
zebrać z początkiem najbliższego 
roku i twierdzą że będzie to w 
pierwszym rzędzie „konferencja 
przed zwycięstwem”. Lecz organy 
dominiów dają do zrozumienia, że 
od owej konferencji oczekują zu- 
pełnie czego innego. Najpierw oś- 
wiadczyła Australia i Nowa Ze- 
landia, że domagają się one ob- 
szernego uznania i wysuwają żą- 
danie uczestniczenia w posiedze- 
niach brytyjskiej comonwealth i 
brania udziału w pertraktacjach 
sprzymierzonych narodów. Austra 
lia — oświadczył nowozamianową 
ny australijski naczelny komisarz 
w Nowej Zelandii, Dalten, — do- 
maga się bezwzględnie, by miała 
głos podczas konferencyj sprzymie 
rzonych narodów, zwłaszcza w 
sprawach dotyczących jej bezpie- 
‘czeństwa i przyszłego status na 
Pacyfiku. 


Uwaga powyższa zawiera w £0- 
bie już program: Wiecej eamo- 
dzielności, mniej wysyłania żoł- 
nierzy do Europy, lecz przygoto- 
wanie raczej rezerw do walki na 
terenie własnych interesów. Jasną 
jest rzeczą, że powyższe zamierze- 
nia nie odpowiadają interesom 
Londynu. Dlatego też stale odra- 
czane odbycie się tego rodzaju 
konferencji imperialnej, zwłaszcza 
że obawiano się, iż na takiej kon- 
ferencji również dominia otwar- 
cie dadzą wyraz swej dążności 
kroczenia w przyszłości własnymi 
drogami. Jeśli jednak Churchill 
sądzi, że przez dalsze xzwlekanie 
potrafi przeszkodzić naturalnemu 
biegowi wspomnianych wypad- 
ków, to grubo się myli. Wspomnia 
nego rozwoju wypadków nie da 
się powstrzymać. Strusia polityka 


oczekiwanej | Londynu może jedynie przyśpie- 


| 


szyć wypadki. 


aga Zwycz 


aje noworoczne 


różnych narodów europejskich 


(Dalszy ciąg ze strony 3-ej) 


się w lusterku, usiłują odgadnąć 
twarz przyszłego męża. Na połud- 
niu Niemiec wstawiają dziewczęta 
w noc syiwestrową w każdym ką- 
cie izby po jednej cebuli. Ma ona 
symbolizować nazwisko upatrzo- 
nego młodzieńca, tub przyszłego 
męża. Jeżeli do Trzech Króli któ- 
raś z tych cebul zakwitnie, wiec 
wyjście za mąż za tego, kogo ce. 
bula oznacza — jest gwarantowa- 
ne. W Turyngii wróżba może na- 
wet niewieście powiedzieć jaki bę 
dzie jej mąż pod względem budos 
wy fizycznej „kulawy czy też nor- 
malny*. W tym celu wyciąga ko- 
bieta z całego stosu drzewa jedno 
polano. Od kształtu wyciągniętego 
polana zależy budowa przyszłego 
małżonka. W Alzacji oraz księst- 
wie Luksemburskim utarł się zwy 
czaj podkradania się dziewcząt w 
noc sylwestrową do kurnika, do 
którego należy trzykrotnie zapu- 
kać. Jeśli kura zagdacze — dziew 


| czyna zaczeka jeszcze rok, Jeśli 


zaś kogut zapieje — zamążpójście 
pewne. 


Niemniej bogate ł charaktery- 
styczne przesądy noworoczne zna- 
ne są we Włoszech. W Lombardii 
np. lud wiejski wierzy, że powo- 
dzenie w Roku Nowym zależne 
jest od pierwszego spotkania na 
drodze do Kościoła, Jeżeli więc 
wczesnym rankiem wyszedłszy z 
domu do kościoła, pierwszego spot 
ka się policjanta, żołnierza lub ja 
kS „postać urzędową, zapowia- 
da to: więzienie, kary, stratę pie- 
niędzy. Spotkanie ludzi starszych, 
lekarzy czy aptekarzy oznacza za. 
zwyczaj troski, choroby, kłótnie, 
swary domowe | t. p. Najlepszą oz 
naką jest spotkanie młodzieży, 
która jednak rzadko kiedy ma 
chęć wychodzenia do kościoła, czy 
też wogóle z domu o wczesnych 
godzinach rannych. W okolicach 
Padwy, domorośli przepowiadacze 
pogody przecinają cebulę na dwo- 
je, rozchylają następnie 2X6 li- 


e rozruchów społe 


steczków, z których każdy symbo- 
lizuje jakiś miesiąc. Obie takie 
części stawiają nocą sylwestrową 
w okno i stosownie do tego, jaki 
Płatek wilgotniejszy czy też such- 
szy — ustala się pogodę na odpo- 
wiedni miesiąc w nowym roku. 

We Frankonii i na Śląsku 
panuje zwyczaj budzenia strza- 
łami z karabinów „uśpionych 
nasion* do bujnego rozkwitu. To 
też podczas całej drogi do kościo- 
ła młodzież wiejska zabawia się 
chętnie strzelaniną ślepymi nabo- 
jami. W niektórych okolicach Kar 
pat młodzież strzela do drzew owo 
cowych, by latem „jagoda pełniej- 
szą była“, w Małopolsce natomaist 
strzela się nawet do studzien. W 
Rumunii znany jest zwyczaj strze 
lania pod drzwiami, co ma przy- 
nieść szezęście w dom. Na We- 
grzech północnych odświętnie ubra 
na gospodyni udaje się na Nowy 
Rok do obory i każdej krówce, o. 
siołkom czy szkapie podaje garść 
świeżego pieczywa, laskowych o- 
rzechów lub owoców. Dzięki tym 
darom zwierzęta chronić mają ca- 
łe gospodarstwo od wszelkich nie- 
szczęść. W Czechach I Morawach 
są także oryginalne tradycje kar- 
mienia bydła specjalnie sylwestra 
wymł potrawami, na znak szacun 
ku zwierząt domowych. W Sakso- 
nii specjalnym kultem u gospoda- 
rza cieszy się stróż domowy — 
pies, który na Nowy Rok dostaje 
na stole sowitą porcję chleba ze 
słoniną. Naturalnie zwyczaj ten 
obserwowany jest tylko w czasie 
pokoju. We Francji obyczaj ten 
również się spotyka, gdy pies do- 
staje najlepsze smakołyki na środ 
ku jadalnego stołu. 

Poza tym Nowy Rok we wszy- 
stkich krajach jest dniem radości 
I gościaności. Gościnność noworo- 
czna z płetyzmem kultywowana 
jest zwłaszcza w Japonii, gdzie 
przygodnych nawet wędrowców 
przyjmuje się najwyszukańszymi 
potrawami, $ 

W. A, 


cznych 


Cień teker ński na plutokratycznym systemie gospodarczym i welutowym 


SZTOKHOLM. Ostatnie spra- 
wozdanie tygodniowe z giełdy 
londyńskiej wykazuje kilka 
specjalnie charakterystycznych 
szczegółów. Depresja na gieł- 
dzie, jaka rozpoczęła się bezpo- 
średnio po Teheranie, pogłębi- 
ła się jeszcze bardziej. Zna- 
mienny jest ostry spadek po- 
życzek wszystkich państw bał- 
kańskich, co wiążą z politvcz- 
nymi koncesjami, jakie uczynio 
no Stalinowi w Teherame i o 
których teraz co raz więcej 
przesiąka szczegółów. Pczyczki 
bałkańskie sprzedawali ich 
właściciele za każdą cenę 

Przede wszystkim jednak za- 


niepokojenie City wywołują 
| uparte pogłoski o mających 
nastąpić zarządzeniach rządu 


,w sprawie socjalizacji. W sfe 
prach giełdziarskich mówi się 
o wyraźnym „pesymiźmie poko- 
jowym“, który zaw tał na:pierw 
na Wallstreet, a następnie szyb- 
ko przerzucił się na City Czy 
ni się porównania między po- 
przednią a obecną woiną świa- 
tową. Z poprzedniej wojny 


tania bez wstrząsów socjalnych. 
Jej struktura społeczna pezo- 
stała taka sama jak przed woj- 
ną. Nie przypuszcza się, bv 
również i obecna wojna mosta 
nte pozostawić śladów na so- 
cialnej strukturze  Welkiej 
Brytanii, a obawa przed rozru- 
chami socjalnymi staje się co 
raz wieksza. Z naprężoną cie- 
kawością oczekiwano w sterach 
| City pierwszych oświadczeń 
nowego ministra odbudowy lor- 
da Wooltona. W dwóch w tar- 
dzo ostrożnym tonie wygioszo- 
nych mowach starał sie lord 


Woolton obchodzić istotę 
gadnienia i unikał 


za- 


W jego bardzo giętkie 


za utrzymaniem waluty opartej 


wszelkiego na złocie w krajach kapitalis- gdzie 
wyraźnego zajęcia stanowiska. | tycznych. 


Przyczyną tego nie 


zaś łączyły związki z krajami, 
obowiązywać będzie 
klauzula złota. Utrzyman:e wa- 


slowa trudno zrozumieć. Po pierwsze luty złota oznacza dla Wielsiej 


może każdy włożyć taką treść, | Związek Sowiecki jest sam po-| Brytanii to, że dla przyszłego 


jaka mu odpowiada. City 


ważnym producentem 


złota eksportu 


brytyjskiego ciężkie 


uchwaliła w każdym wypadku i będzie mógł po wojnie rzucić | powstaną hamulce. Wielka Bry- 
na rynek znaczne ilości nagro- | tania pragnie wiele i tamo eks- 


zareagować pesymistycznie na 
zawiłe wynurzenia Wooltona. 

Niepokój wywołało dalej sta-, 
nowisko Związku Sowieckiego 
w sprawie zachowania waluty 


złotej. Związek Sowiecki odrzu- 


cił wprawdzie wszelką współ- 
pracę z anglo-amerykańskimi 
projektami banku światowego, 
opowiedział się on natomiast 


madzonego złota. 


kowi  Sowieckiemu 
rozbudowę jego eksportu po 
wojnie. Wielka Brytania nato- 
miast jest ubogim w złoto kra- 
jem i po wojnie nie będzie 
wcałe posiadała złota, będą ją 


NV 


Nowy japoński 
„Kaigun* 


wielki 
(marynarka), 


film, 
stwo- ; aż do otrzymania patentu ko- 
rzony w początku trzeciego ro- , 


wstąpienia do szkoły kadetów 


mendanta łodzi podwodnej, kie- 


ku wschodnio - azjatyckiej woj-|dy w końcu staje się on jednym 


ny, demonstrowany był w Tokio. 


specjalnie przed przedstawicie- | 
lami zagranicznej prasy. Z właś- | dokonania ataku na Pearl Har- pelne dramatycznego 


ciwym dla Japończyków zamı- 
łowaniem do szczegółowych o- 
pisów przedstawia się w tym 
filmie wychowanie kadetów ma- 
rynarki i późniejszych oficerów. 


Zagraniczny widz może zdać so- | 
bie sprawę na podstawie poszcze, 
1 


gólnych scen, jak poważnie 
gruńtownie mająca za sobą tvle 
tradycyj marynarka japońska 
szkoli swoją młodzież. Film de- 
monstruje życie młodego kadeta 


z tych oficerów, którym zostaje 
powierzone specjalne zadanie 


Dalej utrzy- | portować, 
manie złotej waluty w krajach | swoją 
anglosaskich umożliwia Zwniąz- | światowych pozycję. 
skuteczną | brytyjskie odbijają się jednak 


by móc odzyskać 
utraconą na rynkach 
Życzenia 


o mur odmowy, 
wany został 


który zbudo: 
wspólnie przez 


Amerykę i Związek Sowiecki. 
Wszystko to nie przyczynia sią 
do poprawienia nastrojów City. 


a dauśŚsmmie Filmowej 


kój i opanowanie, z jakimi oni, 
na krótko przed atakiem na ama 
rykańskie okręty wojenne, pro- 
wadzą rozmowę o japońskiej oj- 
czyżnie i świętej górze Fuji, nim 
wyruszą na pewną śmierć — są 
napręże- 


bour w japońskich dwuosobo- nia. Wśród japońskiego społeczeń 


wych łodziach podwodnych. Po 
raz pierwszy można tu oglądać 
— jakkolwiek tylko na zdjęciach 
pod wodą i wewnątrz — te słyn 
ne japońskie specjalne łodzie 
podwodne.  Szeczesólnie silne 
wrażenie, pomimo zbyt krótkie- 
go ich trwania. sorawiaią te sce 
ny, gdzie przedstawia sie wybór 
oficerów i załogi dla wvkonania 
snhecjalnvch zleceń a następnie 


od epnszczenia szkoły ogólnej i|ich pożegnanie z kolegami. Spc- 


stwa właśnie te sceny, należące 
do najwspanialszych czynów naj 
nowszej japońskiej historii wo- 
jennej a znane dotychczas tyl- 
ko z opisów. znalazły najwięk- 
„szy odgłos. Film otrzymał nazwą 
„Kokumin ciga“, to znaczy filmu 
narodowego, brzez co wyraża sią 
szczególne uznanie i zalecenie 
rozpowszechniania w całej Ja- 
ponii. Kopie filmu znajdują się 
również w Niemczech. 


Wytofali się ze strajtu 


GENEWA. (DNB), Jak donosi 
Reuter z Waszyngtonu, 
«wieczorem związki palaczy, maszy 
mistów i zwrotniczych cofnęły ofi- 
I 


cjalnię decyzję strajkową. Zarzą- 


w Środę | dzenie uzasadnia się kontrolą pań- 


stwową kolei żelaznych. 


Z koncertu 


Stanisław a Śzpinalskiego 


Recitale Szpinalskiego stały się 
od kilku lat prawdziwą okrasą 
koncertów wileńskich. Pianistyka 
artysty osiąga co raz to wyższe 
rejony, repertuar wzbogaca się no- 
wymi, kapitalnymi pozycjami lite. 
ratury fortepianowej. Ostatni pro- 
gram składał się z samych „pra- 
premier“ t. zw. utworów, które 
koncertant wykonał w ogóle po raz 
pierwszy; pod tym względem reci- 
tal był wyjątkowym i oryginal- 
Ryra. 


Btanisław Szpinalski, 


Pryygotowanie takiego programu 
mie jest rzeczą prostą. Już sam 
wybór utworów jest czynnośćią 
skomplikowaną. Dostosować go 
trzeba do własnych zamiłowań 
dyspozycji psychicznej, wreszcie 
do gustu publiczności, z czym ar- 
tysta bądź co bądź musi również 
się liczyć. Niemałą rolę odgrywa 
należyta ocena technicznych moż- 
liwości palców 1 ręki, wreszcie 
przewidywanie wytrzymałości pró:* 
by czasu takiej pozycji repertua- 
Fowej — co może sprawdzić tylko 


dłuższe wykonywanie na estra- 
dzie. Są to minusy pracy przygo- 
towawczej każdego wirtuoza. Do 
tych trudności dochodzi ogromna 
ilość pracy wkładana dzień w 
dzień w wyćwiczeniu technicznym 
palców, obmyślenie szczegółów in- 
terpretacyjnych i wreszcie wyu- 
czenie się wszystkiego na pamięć, 
bez jednego zatrzymania, bez jed- 
nego potknięcia. 


Wykonamie recitalu przeszło 0- 
czekiwanie. Zagrać jednym niemal 
tchem Changonne Bacha (oprac. 
Busoniego), Sonaty d-dur op. 31 
Beethovena, Sonaty b-moll Chopi- 
na i Rapsodii N. 2 Liszta — nie 
licząc szeregu trudniejszych utwo- 
rów — potrafi tylko wytrawny, 
panujący tak nad całością piani- 
sta, jakim jest Szpinalski, Piętrzą- 
ce się trudności techniczne i pa- 
mięciowe potrafił koncertant u- 
czynić niezauważonymi. Wydawa- 
ło się, że artysta wykonuje rzeczy 
łatwe. Słuchacz otrzymał tym cza- 
sem wspaniałą dawkę czystej mu- 
zyki, wolnej od manier, sztuczek 
1 efekciarstwa. Koncertant grał 
żywiołowo z rozmachem, wspania- 
le, miejscami olśniewająco. Alle- 
gretto z sonaty Beethovena i słyn- 
ne genialne Presto z sonaty Cho- 
pina dwa oszałamiające 
arcydzieła literatury  fortepia- 
nowej były najwyższymi szczyta- 
mi niezwykłej fenomenalnej wir- 
tuozerii artysty. Oklaskom nie by- 
ło końca. Na bis usłyszeliśmy ma- 
zurka i dwa walce Chopina. Mnó- 
stwo osób, które odeszły od kasy 
bez biletów, świadczą o tym, że re- 
cital warto byłoby w najbliższym 
czasie powtórzyć. T 


TURNIEJ SZACHOWY 


Wajionis prewaczi, S ema wysu- 


wa sę na 

Po IXiX turze, oraz dókończo- 
mych partiach, na czoło wysunął 
eg wilnianin Wajtonis — 8 pkt. 
ma drugim miejscu Berg — 75, 
ma trzecim i czwartym miejscu 
znajdują się: Estończyk Tiirn, oraz 
drugi vilnianin Skema — po 6 pkt 


| 


| Wajtonisa i Radwiira, 


EWTRBULS (Łotwa)—w IX turach 
zdobył 4 pkt. 


MRłodziutki Radwiir, mając 5,5 pkt. 
agnajduje się na piątym m. 
Wyniki IX tury: Radwiir wygrał 
z Tautwajszasem, Skema z Birma- 
nasem, Kowalski 
Wajtonis ze Szwarzem, Berg zre- 


misował z Arłauskasem, 
Rieks z Tiirnem. 


z Zwirbulsem. 
a Liep- 


W partiach niedokończonych 
Arłausias zremisował ze Zwirbul- 
sem, a Wajtonis zwyciężył Liep- 
nieksą, 


W X turze Radwiir 
Bzwacza, 


pokona! 
Zwirbuls  Liepnieksa, 


4 miejsca 

Skema lokalnego rywala *Kowal- 
skiego, Berg mistrza Litwy Bir- 
manasa, Spotkania Tórn — Waj- 
tonis, oraz Tautwajszas — Arłau- 
skas zakończył się remisem, R) 


D:l iaj turniej 
ułys <awiczny 


W dniu dzisiejszym, 1. 1. 1944 r. 
o godzinie 10-ej rano w sali repre- 
zentacyjnej burmistrza, przy ulicy 
Magda!eny Nr. 4, odbędzie się tur- 
niej błyskawiczny, który został 
zorganizowany przez Wil. Zw. Za- 
wodowy — ku uczczeniu gości bio- 
rących udział w pierwszym tur- 
nieju międzynarodowym w na- 
szym mieście, 


Każda partia trwać będzie ? mi- 
nut, p 


Jako faworytów przewiduje się 
(6:9) 


= 
RADWTIR (Estonia) — naimłodszy | 
uczewiaik turnieju, 


GONIEC CODZIENNY 


OFIARY 


Zamiast życzeń Noworocznych 
p. Dyr. Z. Dobożyńskiemu pracow- 
nicy febryki „Plpierwerkstatte" 
Deutsche Strasse Nr. 22 składają 
dla biednych polskich dzieci RM. 
100. 


Zamiast życzeń Noworocznych 
dla najbiedniejszych samotnych 
starców Polaków 40 MR. składają 
J. 1 I. Witakowie. 


Dla najbiedniejszych polskich 
dzieci 10 MR. składa Celina Wita. 
kówna, 


Dla biednych polskich dzieci na 
gwiazdkę 40 RM. składa K. z Nie- 
menczyna. 


Dla biednych polskich dzieci pra- 
cownicy: chemicznej fabryki „Uti- 
lizacija" RM. 85. 


Dla najbiedniejszych polskich 
dzieci pracownicy i robotnicy No- 
wo-Wilejskiej Fabryki  Drożdży 
składają RM. 486. 


Pracownicy Veterinär - Stütz- 


punktu der F, K. ofiarowują na? 


gwiazdkę dla polskich biednych 
dzieci RM. 300. 


Dla uczczenia św. pamięci uko- 
chanej naszej Córki i Siostry Marii 
Sawickiej dla polskich biednych 
dzieci 30 RM. składają N. 


W dwudziestolecie zaślubin na- 
szych Rodziców składamy na No- 
wy Rok dla biednych polskich 
dzieci 15 RML trzy Podobianki. 

a 


Zamiast życzeń Noworocznych 
dla mych „przyjaciół, robotników 
t rzemieślńików i ich rodzin z maj. 
Zatrocze, a także okolicznych gos- 
podarzy, dla polskich biednych 
dzieci 15 RM., dla samotnych star- 
ców 15 RM. składa administrator 
Bujalski. 


Polskie dzieci ze Śnipiszek ekła- 
dają na Nowy Rok dla biednych 
polskich dzieci 33.50 RM. 
FWYYYYYVYYYYYYVYYYYVYYVYVYVYYVYYYYN 


NA »REBRNYM EKRANIE 
Kino. „Casino“ 


„Zółta flaga“ 


„żółta flaga" jest filmem 
starym, ale dobrym, nie z tych 
najlepszych, bo rzadko robiono 
doskonałe obrazy sensacyjno-egzo- 
tyczne. Filmy te jednak dzięki po- 
goni za sensacją ziszczają wrodzo- 
ną sobie skłonność do rozkoszowa- 
nia się ruchem. Egzotyka jest zaś 
nie tylko wdzięcznym materiałem 
malarskim, lecz również dobrym 
środowiskiem i tłem do sensacji. 


Do tegoż tematu sięga i C. Lamp- 
recht, reżyser „Żółtej flagi“ (sce- 
nariuszem jest powieść Andreasa), 
a mając tak inteligentnego aktora. 
jak Albers, osiąga ładne efekty 
dramatyczne i sensacyjne. 


Hans Albers, ten najlepszy arty- 
sta „sensacyjny“ niemieckiej fil- 
mii, urobił sobie od dawna pewien 
genre — rycerskiego wagabundy, 
poprzez dziesiątki awantur i nie- 
bezpieczeństw lądującego w jakimś 
cichym zakątku, przy boku umi- 
łowanej kobiety. (Od tej reguły 
nie odbiega i w ostatnim koloro- 
wym obrazie Ufy — Miinchhau- 
sen). 


Sam tytuł? filmu „Żółta flaga" 
jest luźno związany z treścią, sta. 
nowi jedynie. odskocznię do dal- 
szych dramatycznych wypadków. 
Żółta flaga jest symbolem kwa- 
rantanny, jaką odbywa płynący z 
Europy statek w niewielkim por- 
cie południowo - amerykańskim. 
Komendant, stacji, człowiek mają- 
cy za towarzyszów takich jak on 
abnegantów | melancholików od. 
ciętych od kulturalnego życia t 
świata, zatrzymuje podstępem pa- 
sażerów okrętu, żeby nacieszyć się 
widokiem ludzi. Towarzystwo to 
ciekawe 41 różnorodne, ujawnia 
swoje temperamenty w zamknię- 
ciu, które też rodzi całą przygodę, 
' omal nie tragiczną w skutkach 

Akcja dramatyczna 1 wartka, 


SOBOTA 
Nowy Rok. 


Wschód siońa- 6.42 
Zachód słońca 15.03 
A 


DZIŚ ZAĄACIEMNIAMY OKNA 
OD GODZ. 15.15 DO GODZ. 07.25. 


— NABOŻEŃSTWA NOWO- 
ROCZNE. Katedra: W czasie na- 
bożeństwa Noworocznego weźmie 
udział chór szkoły muzycznej. 
W niedzielę śpiewa chór katedral- 
ny. Uroczystość będzie transmito- 
wana przez radio. s 


Styczeń. 


Kościół Św. Jana: Nabożeństwa 
Noworoczne odbędą się w tym cza- 
sie jak w każdą niedzielę. W nie- 
dzielę nabożeństwo odbędzie się o 
godzinie 11 i 8. 


Kościół Św. Ignacego: Nabożeń- 
stwo Noworoczne w godzinach 7, 
9 i 12. W niedzielę w czasie nabo- 
żeństwa wykonają pieśni religijne 
artyści teatru miejskiego. 


Kościół Š. Kazimierza: Nabożeń- 
stwo odbędzie się o godzinie 10. 
W niedzielę bierze udział chór. 
O godzinie 15.45 odbędzie się na- 
bożeństwo popołudniowe z udzia. 
łem solistów i chóru katedralne- 
go, przy organach Konrad Ka- 
wecki. Nabożeństwo będzie trang- 
mitowane przez radio. 


Kościół Św. Jakuba: Nabożeńst- 
wo odbędzie się o godzinie 11. 

Kościół Św. Rafała: Nabożeństwo 
odbędzie się o godzinie 8.45. 

Kościół Św. Ducha (Dominika- 
nów): Nabożeństwo o godz. 10.30 
z udziałem solistów i chóru. W nie- 
dzielę uroczysta Msza Święta o 
godzinie 17.15 nieszpory. 

Kościół Św. Piotra i Pawła: W 
niedzielę nabożeństwa o godzinie 
6, 9.30 i 11. O godz. 16 uroczyste 
nieszpory z procesją. 

— DYŻURY APTEK. W tygodniu 
od 3-go do 10-go stycznia 1944 r, 
następujące apteki mają nocne i 
świąteczne dyżury: apteka Nr. 1 
przy ulicy Zawalnej 41 (tel. 799), 
apteka Nr. 8 przy ul. Ostrobram- 
skiej 25 (tel. 1578), apteka Nr 14 
przy ul. Witoldowej 22 (tel. 1698), 
apteka Nr. 15 przy ul. Wiłkomier- 
skiej 3 (tel. 481), apteka Nr. 17 
przy ul. Antokolskiej 42 (tel. 469), 
apteka Nr. 33 przy ul. Gedymina 
33 (tel. 1098), Apteka Nr. 336 przy 
ul. Sawanoriu 10 (tel. 468) i apteka 
Nr. 337 przy ul. Wielkiej 29 (tel. 
1357). (K) 

—TRZEBA PRZESTEMPLOWAĆ 
ŚWIADECTWA HANDLOWE Z 
dniem 6 stycznia 1944 r. Litewska 
Izba Gospodarcza przystępuje do 
przestemplowania czasowych za- 
świadczeń i patentów handlowych. 
Świadectwa handiowe po ostemp- 


LATZĄGLENIE 


z cnia 20 grudnia 1943r. 


w sprawie maksymalnych Cen 
za rolety do zaciemniania 


Na podstawie 8 1 Rozporządzenia 
o powołaniu dyrekora cen z dnia 
21 lipca 1942 r. (ABl. Kowno, str 
486) ustanawiam dla Generalnego 
Okręgu Litwy następujące maksy- 
malne ceny fabryczne za rolety do 
zaciemniania: 


Wielkość Cena w RM. 
100X180 em. — 3.20 
120X180 cm. — 3.30 
135X200 cm. — 3.40 
150200 em. — 3.65 
170x220 em. — 3.80 
200X200 cm. — 4.60 
200X220 cm. — 4.70 


Powyższe ceny rozumieją się loco 
najbliższa stacja odbiorcy, zaś w 
iejscu producenta — loco od- 
biorca. 


Marża handlowa wynosi 25%, w 
tym 8% dla handlu hurtowego i 
176 dla handlu detalicznego. 

Powyższe ceny wchodzą w siłę 
z dn. Ż0 grudnia 1943. Ustanowio- 
na zarządzeniem Generalkommis-' 
sara w Kownie z dn. 9 czerwca 
1943 r. cena za rolety do zaciem- 
niania 200X200 cm. traci moc obo- 
wiązującą. 


Kowno, 20 grudnia 1943 r. 


Dyrektor cen (—) 
YYVYYVVYY 


POLSKI 
KALENDARZ 


ścienny 


na 1944 r. 
Wileńska 13 


J. Nieciecki 
eraz kiosk gazetowy aa Ówo CA. 
HURI «s detal. 


TFTYTYYYYYYYYYWYYVYYVWYVYYYYYYYVYYVVYY 


nieco przeciążona dialogami, które 
nie są nudne zawdzięczając cieka- 
wej grze Albersa; — jego spokojna 
na pozór twarz z rozmigotanymi 
oczami, to osobny rozdział gry i 
mimiki tego świetnego aktora 
Olga Czechowa nienaganna w sza 
blonowej roli dziennikarki Bun- 
ders, nie dającej zresztą większego 
pola do popisu. Dość liczne wkład- 
ki rewiowe” z muzyką Gr. Becce 
wprowadzają do filmu zawsze mile 
słyszaną muzykę lekką. Natura i 
pejzaż bogate acz potraktowane 
bardzo epizodycznie i tylko jako 
konieczność do akcji, 


GUY. 
- 
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fadomoesci z mnia 


lowaniu mają ważność 
osobnego zarządzenia. 


— KOŃCZY SIĘ II-gst TERMIN 
DOSTAWY ZBÓŻ. Z dniem 31-go 
grudnia r. b. kończy się Il-gi ter- 
min obowiązkowych dostaw zbóż 
przez rolników. Do dnia 31 grudnia 
należy dostawić 70% kontyngentu 
zbóż glebowych, oraz 607/e ziarna, 
owsa i zbóż jarych. (h 


— POŻAR WSKUTEK ZŁEJ 
BUDOWY. Późnym wieczorem dn. 
29 grudnia wybuchł pożar w pie- 
karni kolejowej przy ulicy Stefań- 
skiej 19. Od mocno napalonęgo 
pieca zapaliła się podłoga pod pie- 
cem. Natychmiast przybyli straża- 
cy ogień prędko ugasili. Straty 
wynoszą tylko kilkadziesiąt ma» 
rek. ($4) 


—DOBRZE NAPALIŁ... W czwar. 
tek 30 stycznia, o godzinie 0,45 w 
nocy zaalarmowano straż przeciw- 
pożarową do pożaru na terenie 
składów spółki budowlanej „Sta- 
tyba* przy ulicy Ponarskiej 63-a. 
Jak się okazało, dozorca placu tax 
solidnie napalił w piecyku swojej 
budki, że od niego zapłonął róg 
budy. Deski były suche, więc 
płomień szybko ogarnął całą bud- 
kę. Przybyli strażacy poprzestał 
na dogaszeniu szczątków, nie po- 
zwalając: na rozszerzenie się og- 
nia. (gS 


do czasu 


Myśliwi I dzierżawcy 
terenów łowiecsich! 


kóra z sierścią wszelkiego ro- zwierząt, jak królików, psów 1 
dzaju stanowi ważne pod wzgię- | kotów. 


dem wojennym dobro. Istnieje 
obowiązek jej dostawy zgodnie 
rozporządzeniem Nr. 23 RKO z dn. 
28. 9. 1943 r, 

Za dostawę dajemy punkty pre- 
miowe zgodnie x zarządzeniem 
RKO. 

Dajemy w dalszym ciągu amu- 
nicję myśliwską dla myśliwych. 

Jest więo rzeczą obowiązującą 
dostarczanie kóry z sierścią. 
Także wzywa się do dostarczenia 
skóry z sierścią wszystkich małych 


Wypłacane będą ceny najwyższe! 

Miejsca przyjęcia dostaw znaj- 
dują się: 

w Kownie — Niemieckie to- 
warzystwo wyrobów tytoniowych 
m. b. H. Ostland, Kowno, Mairo- 
nio ul. 17, tel. 27035; 


w Wilnie — Niemieckie towa- 
rzystwo Futrzarskie m. b. H. Ost- 
land, Wilno, ul. Giedymina 22, a 
32-17; 

następnie: „Maistas“ A. B. 


OZ O 


Chcesz mieć światło elektryczne — 


oszczędzaj je? 


"ROLNICY — korzystajcie z okazji 


Nie marnujcie posiadanych suro- | —1 wyprawioną fabrycznie, odpor- 
wych skór owczych, oddając je do nA na wilgoć, 


wyprawienia w potajemnych gar- 
barniach, a dostarczajcie do Punk- 
tu Skupu Skór 


Dostawcy szezeciny świńskfej $ 
włosia końskiego, prócz zapłaty 


Stefana Arthura |za dostarczony towar, nabyć mogą 


MAUERA w Wilnie, ul. Šv. Jurgio 'po cenach rządowych skórę pode- 


(z. Św. Jerski) 4—5, 
macie za dwie surowe ONE owcze ' 


kó! Jego duszy odbędzie s'ę 13 
stycznia 1944.r, w Rocz szkach 
o goiz, 8-e ra'0, na które za 
praszają Znajomy h i Kolegów 
pGarążeni w glębokim sm tku 


Mała  Sostry z Chrz $n akie 


ESA 1 
Marys Prewysz-Kwinto 


najukoc ańszy nasz aynek, 
„o krotkich » cężkich cierpie 
niac.« odszedł ad nas cn. 25 XI] 
1944 r. w wieku lat 2 i ? mie- 


sięcy, W Moi Kom-rów, qm. 
Mielegiany Pochowany zrst i 
w grorach rodzinnych w Świę. 
cia ach O czym zawiadamia ą 


nieutu eni w żalu 
94:2 


Rodz ce i Babcia. 


w perwSzą 0oleSiią rocznicę 
śmierci kochan:go męża oj.a 
i Dra.a 
s. t p. 


Marjana Suchockiego 


dma 3. i 1944 r. odbędzie się 
Nabożeństwo Załobne w k: ście- 
le św. katarzyny o.go z IU ra 
no. na które z praszaą Krew- 
nych, Przyia tół i życzi'iwych 
pam ęci zmerłego  pogrąże ' 
w smrtku t żałobie 

Żona. Synowie * Sosta. 


gdzie otrzy- | 


wiadygjaw PETE, 
nauczyciel 
ną? śmercią tragiczną koło 
Śr dn. 13 p ździernika 1943 r 
w wiektf tat 35. 
N bożeństwo Żałob'ie za spo 


szwową, chrom, jucht i Ł p 
w RA ilości. 


E | T p 
ZBIGNIEW -MARIAN ZDON 


b. kadet Korpusu Lwowskiego 
zginął śmiercą tra cz:ą w dn 
3u.Xil b. r. w Wilnie w wieku l. 22 

© dniu pogrzebu proszę do 
w edzieć się w kostnicy szpitala 
św. |akóba. 

O czym zawiadamieją Przy- 
iació! i  naiemych oożrążen: 
w głebokim smut<u 
M: tka, zlostra i Bsbcia. 


Podziękowanie, 
Nim ejszym dziękuję serdecz- 
nie panu dyrektorowi sznitala 
Saw cz Dr. K»mińskiemu za 
wvratowanie mnie od niech, b- 
nej śmierci w mej ciężsiej płuc- 
nei chorobe lunym pp. dokto- 
rom i personelowi szp talnemu 
dzię.u ę za troskliwą op ekę Ks. 
A. Czar iawskiemu za gorliwe 
duszpasterstwo Serdeczne Bóg 
zupłać po. Pasińskim I Matk ewi-. 
com za ch ofiarną i bsziutere- 
sowną opiekę podczas mej cho 
roby serdeczne dzięk . 
E. Kulwieč. 
- a 


PA 
Ogłoszenie 
W Gońca odzieseym 

zawsze 
przynosi 
korzyść 


Str. 6 


m - | 


UWAGA: 


Dnia 1 stycznia 19 4r. ¿ pierw-! 
sze przed tawienia w W hr- 
machtkino Il Vinaus (œ leń- 
ska) 38 o godz. 13 i 15 dia 
, < drucie o godz. 
17 £10 wyłącze da wojska. 


| NCULEM | 


Wehrmachtkine Il Hinaus 38 


cywilnych o*6 


Wileńska > 


„A JEDNAK KOBIETY 


SĄ LEPSZYMI DYPLOMATAMI" | 


Od jutra prem er»: „Tonelli”” 


„CASINO ” Didzioji 47 te. 6—77 


(Wietna) 


ŻÓŁTA FLAGA" 


ŻĘ mA 


„ADRIA* Rizol 6. tel. 10-37 


„TRUXA* 
„MUZA” sangar=uko 


(£Nnw: gródzra 8. tei. 6-62 


„LA HABANE2e£" 


tr 


„A! SZRA* ALAN 54, tei. 18-7: 


„ROMANS LEKA?7A" 


Od jutra: „„łu błę«.tnemu życ u”. 


„GRAŻYNA* w N.-Wilesce, 
„ANNELI 


Od wtorku: „Ach, ei mężczyźni (ed: 


m 0 M a 


telef, 3-91, 


ZYCH 


Warsztat 
Elektrotechniczny 


B. MIRUTONIS 


Gedimino (d. Mickiewicza) 42 
Vilniaus (Wileńska) 22 
naprzeciw. Apteki Vsiejskiej 

Przyjmuje do reperacji: 

- grzejniki wszelkiego rodza- 
ju, patefony oraz wszelki 
sprzęt elektryczny. 

Poleca: 


najnowsze przeboje płyt 
patefonowych w wielkim 
wyborze. 


Kupię patefon. 


FIRMA 


FadiejeW 


Wileńska Nr 32 i Nr 8 
z okazji 


Nowego Roku 5 


pozdrawia 
wszystkich swoich 
Klientów i. Odb.orców. 


Pracownia wsiłokiw 


f filcu na zakopianki (z powierzo- 
nych materiałów). 
Połockio (Połocka) 3—10, tamże 
można nabyć gotowe wojłoki z za- 
mianą na opał. 


AGres bedakcji » Admimstrzcji. 


ERN 


Drubarnia „Auszrą w Wiole 


Codziennie: 


Rewia Kowerocz”a 


V.vat r. 1944 


przy udz ale 
całego zesrołu teatru 


„ALI-BABA" 


w sali kina 


„BITU ZA* 
Nowogródzka 8. 


Początek przedstawień: 
dn. 3 go e o. 17 i 19 ej, 
dn 1i 2.1 1941 r. o g. 15,17i 19, 
w dnie powszedn'e e g. il-ej 
(ceny zniżone). 
Kasa czy 'na od g. 15 i413 e. 
Przensprzedaż bi etów: 


Wileńska 16 


MASZYNY DO SZYCIĄ 


wszelkich typów i konstru cyj 
naprawia 


ślusarz-nechanik 


B BIELAN] 


Warsztat: 


|Basanav Żizus (ć. W, PO- 
huj n*a) 1. 


KUPUJĘ cześci od maszyn 
do szycia. 


Pracawn a 
atro-radigwa 


R. Loskot 


Yaan (alsia) dr 22 


róg Gcansk ej 


maig wszelkie roboty 
wchodzące w zakres elek- 
tro-radiowy, 
Wykonanie szybkie, solidne 
i punxtualne. 


Otrzymano najnowszy wybór 
płyt taneczqyc: 


MEBLE: 


stołowe, sypialnie oraz 
sztuki pojedyńcze twar- 
de ! miękkie w/g naj- 
nowszyc modeli wyko- dyktę, eobe. nę w wi kszycu udcin= 
nuje najsolidn ej inai! k' ch, zamsi meblowe, sprę:yny uży 
chrtniej z powierzonych | wane I nowe, łusira, Szel.ak, dena- 
materiałów; 


S., Skroedzici 


Fracownia mebii 
Vilniaus (Wileńska) Nr. 5. 


UWAGA 
Wytwórnie Brewniałów 


Aparat do wypalania 


3 osobowy z pompą elektryczną 
| kompletem sztuftów zamienię 
na drzewo lub dyktę. 


Lite:aty (Z: Literacki) 11-53. . 
|Saa"i-Spac"TÓW i 


gotowe _ 
i na zamówienie 


warsztaty stolarskie 


_ Tito (Mastowa) | 1. 
-Dam I dobre odstępne 


za Silep W tenirum. 

Pylimo (Z walna: 31 —12. 
Tamże szafę trzechdrzwi wą 
zm enie na opał 


|Tawo: 


i Wielka 32. 


ZE” 


lowoczesn 
|4 LE 


| Traky (Trocka) 6 


front, 1 piętro. 


s” gwoź 'z ki, pasy, Obcęs' 
Sg noże Szewckie, pilki co 
lauozefi kupi pracown'a kłurapi Ruć- 
Tarże poirzerna oscb 

um ejąca ła ać oczka na maszynie 


gobel nę.w wększtch od 
spirytus skażo v 


HUPI Pracownia Mebli 
. ileńska 32, tel. 1/7 32. 


u (Gea'mino ll-a d piętro). Teletony: Sekretarz Redakcji 42 


GONIEC CODZIENNY 


PRARCJWNIA 
WÓZKÓW DZIEC NNYCH 
Traky (Trocka) 16 
KUPUJE: 

Dyktę, 
Ceratę, 
Celuloid, 


Wąż gumowy 


i inne materjały. 


EE noziononnć 


Zakład Fryzierski 
„GIENIA”* 


Basanav Giaus ^J. W Pohulanka) 27 
koło cerkwi. 


Z okazji Nowego Roku dziękuię 
wszystkim Szanownym Kliestom za 
okazane mi zaufanie w roku 1943 


i poleca sie na rok nastepny. 
a e 


Pracownia 


Nrzewno-Takarsya 
"omininkcny (D min kaństa) Hr. 0 


wykonuje wsze kie roboty wcho- 
dzace w za*ras tokarstwa. 


Naprawa starych kcłowrotów | 


oraz poleca nowe. 


ASTYTWARIAT 


Państw. Wydzw?. 


KUPUJE i SPRZEDAJE KSIĄŻKI, 
Dem'ninkony (Daom'n'kańsk:) "r 4, 


Zakład Zegarmistrzowski 


N. Hawryskewiez, Wil o, VekicZiy 
(Niemiecka' 4 ykonuje Wszelkie 
re-erac e wchodzące w zakres ze 
sbrm'strzostwa. 
DE 


Mebie na prze.howaa e bezinte 
resownie przv:mę Z pra 
wem korzvstan a dla jednej os by z 
gwarancją Z: zacho wanie w dorrym 
stanie Vilniaus (wileńska) 1./19—6 
Fabryka drewniaków. 


RZEŹBIARZE-KI, MALARZE-KI 


na drzewie 
oraz kwisclarki zna, ą pracę. 
Vuni-us (*ieńska 1//19—6 


„A BuJżmY: Wszeikieso rodza u 
tkan'ny, nici oraz skóry. O JNA- 
WIARMY! Piaszcze skórzane, obuwie, 
teczki i galanterję skórzaną. Pla: ji 
(>-zeroka) 7. weśce na Plaćt.oj: z 
ulicy Zawainej lua Mała-Stefanskiej. 


KUPUJĘ: 


turat, pomek , des<i 5/1—2 c. 


Frma B. ŻYCA 
Trasy (Trocka) 6, tel 3-97. 


— mam — 


FOKOWE dwa koł 


| R Ó Ż ne | nierze z klapami 


i kołnierz powieli- 
cowy z klapami o- 
A) Szyję staniki | „a> awie mufki fo- 


ł pasy. Jasinskio | kowe zamienię na 


(Jasinskiego) 18—1 | upał. Palangos (d. 
Fcz.nańska) 2—5b, 
wejście wprost z 
ulicy, godz. 11—16. 

(9381) 


8677 


ANDRZEJ Fom- 
czenko, zamieszka- 
ly poprzednio w m z 
Witebskiej guber- | G -RBOKI wózek 
nii gin. Rudnickiej ER 4 
we wsi Ogrodmki] ** . 
Lrewniane, szuka nabycia „ogier 4 
żony i trojga dzie-| *' zwed' lat RE 
ci praskawieni Da | Wiedzieć się: A 
niłowny Fomczen- | tiku (Popowska) 
ko, Matwieja, Hele | 9: 2. Szczęsna. = 
ny i Aliny Fom- (9362) 
czenki. Ktoby wie 3 
dział o miejscu po GCBELIN a 0.541 
bytu lub losie za- materiał na mate 
g'uionych proszę | rac 4,50 m. zamie- 
zewiadomić pod a-| nię na opał. Gudy 
cresem: Gm. Nie- (Słowiańska) i—i 
menczyn, wieś Paš (9364) 
kajcie, Andrzej | = 
Iomczenko. (9369) | GRAMOFON z pły 
=" i wymienię na 
DNIA ETA ĄCE? kat: Čiurlionio (a. 
PoEUFOMIDANA Zakretowa) 42—4a. 
okolicy ul. Sawicz (9311) 
zgubiono rękawicz- 
ke skórzaną brą- | wARĄKUŁY nie 
zcwą z prawej rĘ- | nowe na wzrost 
ki Łaskawego ZNA | gre.dni zamienię tyl 
lazcę proszę O. kg na płaszcz ład- 
zarot za wynagro- ny zlmowy. Hotel 
onie Pa af” „Versal“, pokój nr. 
sem ul. Ponarska iż? 9293 
Boa on oa 818 — ) 


KOŻUSZEK zamie 
DN. 25. 12. zaginął nję na opał. Je- 
szczeniak 4-5 mies. zyujto (Jezuicka) 8 
rasy wilk, wabisię m. 9-a. (9402) 
Bari". Ktoby wie —— s 
dział o nim, pro- NATYCHMIAST 
zony jest zawiado zamienię dobry 
mić _ restaurację wóz na sanie. N. 
glyzium** Gedimi Wilejka, al Liepu 
w nr. 11. Wynagro (Lipowa) 20. (9418) 


tenie dobre. (9325) 

POSZUKUJĘ cię- 
"TLC na ZAKOBIGNE żarówki do. prze- 
xi i watoliny 2 m. | wózki-rzeczy z Wil 
amienię na dam- : na na prowincję. 
kie pantofle Nr.| Čiurlionio (Zakre 
1. Kwiatowa 6| towa) 23a, b7. tel 
223. I (9391) 


= 


Najserdeczniejsze ży- 


czenia z okazji No rego 


Roku skł 


ada Swym 


„Szanownym Klientom 
i Sympatykom 


Mekgander Brew shi 


Fabryk 


ka Wyrobów 


Drzewnych i Obuwia. 


Wileński Lom3ard M e ski 


ui. M. Petrzus 


o 45. Tel. 7-47. 


WYDAJE POŻYCZKI 
Przy mua przeam sty na prza- 
chowania. 
Przeprowadza e'sperłtyzy éro- 


geh kamieni 


i sziachełnych 


met: li 


PALTO zimowe na 
dziewczynkę lub 
chłopca od 12—14 
lat zamienie na 
suchy opał. Tamże 
kupię glosy lub 
zniszczoną harmo-= 
nię z dobrymi gło- 
sami. Antakalnio 
22—3. (9334) 


POSZUKUJĘ staj-; 
ni. Zgłoszenia do, 


Admin. „Gońca“ 


pod .,„Stajnia".. | 


(9413) | 


PŁASZCZ zimowy 
męski w dobrym | 
stanie oraz mate- | 
riał bielski kolo- 
ru  marengo na 
płaszcz damski lub 
meski zamienię na 
dużą walizę i opał. 
Artyleryjska 4—1, 
godz. 9—3 p. p. 


PODANIA w spra- 
wach rozwodo- 
wych, sądowych i 
innych. Tłómacze- 
nia Biuro HPB. 
Odminių (Garbar- 
ska) 1—26, róg Ge" 
dimino (Mick ziewi- 
cza), front, 4 pic- 
tro. (9067) 


PŁASZCZ zimowy 
damski, kapę bia- 
łą zamienię na o- 
pał. Nowogródzka 
83—3. (9377) 


+ŁOSZUKUJĘ krew 
nyca: Katarzynę 
Lucjanównę i Uigę 
Łucjanownę Wii- 
kawską, mieszkają 
ce do wojny w m. 
fida. Kioby wie- 
dział @ miejscu po- 
bytu proszę uprzej 
mie zawiadomić li- 
siownie pod adre- 
sem: Adm. Gonca 
Wilno, Gedimino 
11a dla „D. W. S.“ 

(9374) 


„REMINGTON Por 
tabi“ zamienię na 
opał. Oferty do 
Adm. Gońca pod 


„Remington. 
(9301) 


ROWER dziecinny, 
punezeny wymie- 
nię na opał. Kali- 
niy (z. Więzienny) 
GO. (9340) 
SWETER szary Z 
wełny wiejsjącj za 
mienię na opał. 
Fortowa 10 m. 1. 


SKRADZIONE do- 
«umenty: Karta re 
1cstracyjna różowa 
nr. 0i5160, wyd. 19. 
12. 43 r. i inne za- 
śoiadczenia na na- 


"zwiskoa Kowszyn 


Helena, zam. An- 
takalno 132 m. 2, 
unieważnia się. 
(93833) 
SRUBSZTAK ma 
iy (imauetko), bot 
maszynkę, kolbę 
eiekiryczną za 
mienię na opal. 
Lvovo (Lwowska) 
15-a m. 3. _ (9214) 


SKÓRZANKĘ brą- 
zcwą nową z przy 
p'nanym kołnie- 
rzum i kożuszkiem 
zsmienię na mate- 
riał na palio lub 
orzł. Puży (Sosno- 
we) 10—2. (9331) 


S£FrODNIE narciar- 
skie męskie, roz- 
niar średni, man- 
dclinę włoską no- 
wą. łyżwy nr. 28 
szwedzkie  zamie- 
nig na opał. Tymo 
<Sofianiki, plac Me 
tropolitalny) nr. 3 
ra. 5. (9335) 


UWAGA!!! Młyn 
srednica kamieni 
€5 cm. do kieratu 


zamienię na opał. | 
Antokol 70 m. 8, o- | 


glądać codziennie 
prócz niedziel. 


WÓZEK dziecinny 
aleboki w dobrym 


stanie, 1imbryczek | 


elektryczny, pan- 
tofle damskie nr. 
oc zamienię na 0- 


pał. Lvovo (Lwow- | 


ska) 26a—1. (9299) ' 


. Reakcja 8-13, Administracja 7-09, 


ZEGAR Ścienny 
stary z kalenda- 
rzem zamienię na 
opeł. Oglądać od g. 
10-12 ul. Przejazd 
nr 18—2. (9395) 


ZGINĄŁ piesek 


czarny, białe tap- | 
ki, hez ogonka. 


Znalazcę proszę 
odprowadzić za 
wynagrodzeniem 

pod „adres. Savič 8 
m. XL. (9420) 


ZAMOŻNE, bez- 


dzietne małżeńst-, 


wo pragnie adopto 
waé sierotkę dziew 
czynkę w wieku 
od 2-ch do 2!/: lat. 
Zgłoszenia do Ad 


Gońca pod „Sierat | 

ka". (3920) ; 
0 | kopianki na 39 nr. 

ZAROPIANEZI nr. | 

238 zamienię na jas; 

ny wzgl. szary wel! 


niany koc. Ewen- 
tualnieskoc natych 
miast kupię. Kal- 
waryjska 17—5. 
(9294) 


ZAKOPIANKI nr. 
38» wymienię na 
zakopianki mniej- 
sze o numer lub na 
ogał. Ukmerges (d 
wiłkomierska) nr. 
16—7. (9313) 


ŻGUBIONO na ul. 


Kaiwaryjskiej mię ' 


dzy Lwowską a žie 
tonym, Mostera muf 
kge z dozumentami 
Luidijmas Svet:m- 
šalis, rozową kar- 
tę rejestracyjną, v- 
raz podanie do Biu 
ra paszportowego 
u nowy dowód na 
nazw. Melanii Szlej 
terowej, zam. przy 
uł Subocz 7 m 9. 
Znalazcę proszę o 
zwiot tylko doku- 
mentów pod adre 
sem Kalwaryjska 
20 m. 6. (9318) 


ZGUBIONY dowód 
osobisty Nr. 45823/ 
1523, wyd. na na- 
zwisko Jankowski 
Ludwik, i prze- 
pustkę na pobyt 
w Wilnie, unie- 
ważnia się. (9419) 


ZGUBIONY Per- 
sonałausweis, wyd. 
na nazwisko Perje 
Józefa, zam. Nau- 
garduko (Nowo- 
gródzka) 34 m. 9, 
unieważnia się. 


ZGUBIONA teczka 
skórzana, brązo= 
wa z monogramem 
J R. zwrócić Ciur- 
licnio (Zakretowa) 
23a m. 7 tel. 333 za 
wynagrodzeniem. 
(9391) 


ZGUBIONY dzie- 
ciuny bucik-zaxo- 
iankę na trasie 
uic Rossa, z. Ros- 
sa i Targowa, ko- 


kawego 


wynagrodzeniem 


pod adresem ul. | 


Krevos (Olimp:a) 


ni. 15 m. 1. (9384) : 


ZGUBIONY dowód 
osobisty nr. 79375, 
kartę rejestracyjną 
nr 060163, kartę 
pracy nr. 2020, dwa 
ordery na papiero- 
s; na nazw. Wiżyn 
Faward i Wiżyn 
Walerian (order na 
papierosy) unieważ 
nia się. (9373) 


ZGUBIONY dowód 
osobisty nr. 059195/ 
2574 „III: =P. V.M.S. 
1540. V. 7., wyd. na 
nazw. Leszczewski 
Piotr unieważnia 
się. (9330) 


ZGUBIONE kartki 
żywnościowe z o- 
kresu 24, wyd. na 
nazwisko Wysocki 
Wincenty zam. N. 
Wilejka, ul. Połoc- 
Ka 56, Wysocka He 
| lena, Romuald, Zbi 
gniew 1 Halina u- 
nieważnia się. 


i 


ugo pet 


=n] ZGUBIONY kalosz 
z lewej nogi dzie- 
| cinny dn. 14. 12. 43 
na dworcu przed 
pełudniem. Łaska- 


wego znalazcę pro 
szę o zwrot za wy 
nagrodzeniem pod 
adresem ul. Eroliu 
(Bracka) 4 m. 3 
wojewódzka. (9368) 


ZAMIENIĘ obrącz- 
kę złotą na opał. 
Tilto (Mostowa) 7 
mi: 13: - (9336) 


ŻYLAKI usuwam 
od 7 do 11 rano | 
ad 15 do 19 Gefi 
mino (d Mickie 
wicza) *39—4 


if Regna i sprzedaj! 


mrar 
CZOCHRY kupię w 
calości bądź nie- 
kompletne, lub też 
wymagające remon 
tu. Ul. Radvilajtes 
(Królewska) 1 m. 3 
Biuro. (9389) 


EMALIĘ i gwoż- 
dzie małe kupię. 
Literatu (z. Lite- 
racki) 11—22. 


KUPIĘ nasiona 
dzikich jabłek i 
grusz. Zgłaszać sie: 
Žvirblių (Wróbła) 


89—14, w godz. 14 


—18. (9415) 


KUPIĘ piłkę dzie- 
cinną większą oraz 
książeczki dla dzie 
ci najmłodszych. 
Zgłoszenia do 


Admin. „apnea 
pod „Dla dziecka“. 
(9411) 


KUPIĘ śŚniegowce 
wysokie lakierowa 
ne lub z gabardiny 
na 36 nr. pantofli. 
Zgłoszenia do Ad. 
Guńca pod „13“. 


KUPIĘ eleganckie 
śniegowce albo za- 


i ładną wełnianą 
sukienkę na śred- 
nią osobą. Kalva- 
rijy 84—15. Krzy- 
wiec. (9365) 


KUPIĘ wzptętinie 
zamienie uzywana 
tuwo damsxie na 
męskie futio, no- 
we rąkawiczk: 
ćamskie Nr. 6 
Damski  połkożu 
szek albo ud -pa- 
iat radiowy, Zgła- 
szać się. Didzioji 
„Wietka) 40—$, da 
Lński. 14238, 


KUPIĘ kołnierz, 
wydra, oposy, bob 
ry lub foki. Joza- 
pavicius (Pióro- 
mont) 11 m. 7. tel. 
280. (305) 


KUPIĘ ubranie 


męskie w dobrym | 


stanie na wzrost 
i tuszę średnią. Po- 
średńicy wyklucze 
ni. Portowa 12 m. 1 

` (9312) 
KUPIĘ okrągły 
siół oraz meble do 
kuchni. Oferty skła 
dać do Księgarni 
Zamkowa 24 vis a 
vis kośc. św. Jana. 


ZTUPIĘ kołnierz fo 
kowy w dobrym 


stanie do palta | 


damskiego. Witol- 


dowa 20 m. 8 w po 


dwórku. (9317) 


KUPIĘ dobry koc, 
noże, widelce, łyż- 
ki, kocioł do bie- 
lizny i  Serwetę. 
Młynowa 5—14. 
(9322) 


KUPIĘ dobre fut- 
ro na wzrost Śred- 
ni. Użupio (Zarze- 
cze) 20—11. (9323) 


KUPIĘ centryfugę 
do ubrań oraz ko- 


cioł miedziany. 

Pralnia chemiczna, 

Stefańska 24—4. 
(9343) 


KUPIĘ męską kurt 
lor szary, oszyty j kę dłuższą z ład- 
braz. skurką. Łas- | nym kołnierzem w 
znalazcę ! dobrym stanie. 
proszę o zwrot za | wzgłędnie materiał 
| nadający się na 
kurtkę, najchęt- 
niej kolor beż i 
brazowy,  Kołmierz, 
` względnie skórę o~} 
pesu. Pilies (Zam- 
kowa) 13, sklep ga 


lanteryjny od g. 
10—4 pp. (9341) 


KUPIĘ  bednarkę, 
drut 4 mm., nity 
krótkie nr. 3 1 4i 
tynkturę. Sklep za 
bawek.  Gedimino 
1 (9336) 


KUPIĘ niezwłocz- 
n.e rower męski 
lub damski. Naj- 
chętniej balonów- 
kę nową lub w bar 
dzo dobrym stanie. 
Oferty do Admin. 
Gońca pod „Balo- 
ny”. (9345) 


MASZYNĘ do pi 
sania podróżna 
„Remington“ po- 
żądane z litewskim 
alfabetem) Kupie 
natychmiast. Nau 
garduko 23—5. 


(91891 


NATYCHMIAS1I 
potrzebni robotni 
cy(ce) (mogą “yë 
chiopcy „1 dz:ew 
częta od tat 16, 
Potrzebny row- 
niez stolarz i szie- 
perzy. Zgłasza” 
się w godz. pracy 
Didźioji (Wielka: 
B0 „Taupa“ (wej 
scie z podworka 
mieszk. Nr. 1) 


NLANLA potrzeb- 
ne natychmiast. 
Zgłaszać się z refe- 
reuncjami Wileńska 
lr, sklep kKapelu- 
szy 


POTRZEBNE ma- 
larki oraz dziew- 
czynki do malowa 
nia zabawek. Ciur- 
lionio 42a/6 m. 1 w 
końcu zaułka. 


POTRZEBNA do 
dwojga dzieci lat 
i14 2 i do pomocy 
8 gospodarstwie 
domowym dziew 
czynka lub starsza 
kobieta. Warunki 
t. dobre. Kałwaryt 
ska 15 m. la. (9315) 


POTRZEBNA mło- 
da osoba do go- 
spodarstwa domo- 
wego i1 do pracy 
w sklepie. Didżioji 
(Wielka) 27, sklep 
radio-elektro-tech- 
niczny. 


POTRZEBNI chłop 
cy i panienki do 
malowania zaba- 
wek. „»Taszka“, 
Dżuky (Szkapler- 
na) 35—22. (9405), 
POTRZEBNA zdol 
na panienka do 
robienia zabawek. 
wiadomość w skle- 
pie. Dominikańska 
11—9. (9101) 


POTRZEBNA dzie- 
wczynxza do pomo- 
cy w domu na sta- 
łe. Utrzymanie i 
wynagrodzenie pie 
niężne. ul. Trakų 
(Trocka) 9—5: Pral 
nia chemiczna. 


POTRZEBNA pra- 
cownica i uczenica 
do ropót na dru- 
tach. Dowiedzieć 
sie w sklepie ka- 
peluszy Mickiewi- 
cze 22. (9378) 


POTRZEBNA oso- 
ba do pomocy przy 
2 małych dzieciach. 
Utrzymanie i wy= 
nagrodzenie. Siera 
kowskiego 14—2. 
(9385). 


POSZUKUJĘ pra- 
cy pomocnicy ġo- 
mowej przy nie- 
licznej rodzinie 
lub przy starusz- 
kach za utrzyma- 
nie. Zgłoszenia do 
Admin. „Gońca 
pod T. G. (9406) 


w WILEŃSKIEJ 
Weter. Lecznicy 
jest wolna posada 
posłańca weter.= 
sanitara. Zwracać 
się: Wileńska 12, 
kierownik. (9404) 


lLokaiel 


LULA artysty: mala- 
rzą potrzebny po- 
koj, nadający się 
nu pracownię ma 
laiską. Oferty do 
Adm. Gońca pod 
„Artysta, (9345) 


MIESZKANIE 4 po 
kojowe, ładne, sło- 
neczne, z wygoda- 
mi, na 3 piętrze 
zamienię na 2 po- 
kojowe mieszkanie 
ua parterze lub I 
piętrze w tej sa- 
mej dzielnicy. O- 
fuity: Wiwulskiego 
t m. 31 w g. 10—12 


PRACOWNIK „Ma 
istesu'', samotny, 
poszukuje pokoju 
un:eblowanego z 
wygodami i osob- 
rym wejściem w 
okolicach dworca 


| kolejowego. Zakre 
l towa 1 Zawalna. 
| Najchętniej przy 


samotnej lub bez- 
dzietnej rodzinie. 
wynagrodzenie po 
dług umowy. Zgło- 
szenie do Admin. 
Gońca pod „Dobre 
wynagrodzenie". 


REICHSDEU- 
TSCHER poszuku- 
je od zara? 1 lub2 


pokoje :umekio- 
wane, możliwie w 
centrum mlasta 


Zgłaszać Ve: Di- 
dżioji (Wielka) 40 
—9, Halini 43255) 


SZUKAM umeblo- 
wanego pokoju w 
śródmieściu. Zsło- 
szenia do Admin. 
Gońca pod „B. R.“ 


WYNAJMĘ pokój 
umeblowany moż- 
liwie w śródmieś- 
ciu. Opłata dobra. 
Zgłeszenia do Ad. 
Gońca sub „Solid- 
ny*. (9263) 


19226) | 


jale C = Nie 
miecha KonWwersa 
CJa NnajSZyDSZ4 Me- 
teda 1 pisanie na 
inaszynie Zapisy 


cały Czieh Gedimi | 


no i2 


LEKCJE pisania 
na maszynie Ju- 
gatłos  (Jagiellon- 
ska) 10 m. b tel 
55. (9072) 


UDZIELĘ 


akcrdeonie, gita- 


| rze, rmandolinie, ba 


łatejce, bajanie 1 
rożnego rodzaju 
ha:monii z nut i 
słuchu. Użupio (Ża 
rzecze) 23—5 od g 
9-13 i 16—13. 
(2333) 


„Bandi irean 


„EL-WA" Gedimi- 
no nr. 15—3. Pra 
cownio krawiecka 
wykonuje szybko i 
tanjo: 1. płaszcze, 


futra, kostiumy, | 


trykotarstwo; 2. su 
knie, bielizne i 
czapki = narciarki; 


3. wszelkie repera- 


cje garderoby mę- 
skiej. (3387) 


Ooan r 


| Ea mmcnieln | 


æm en ma 


BLONDYN i bru- 


niem, z braku zna 
lomośrci tą drogą 
chętnie zawrą zna- 
jamość z miłymi 
pannami (w tvm 
samym wieku). Cel 
okaże przyszłość, 
ferty nieanonimo 
we z fotografiami 
kierować do Adm. 


na sie ghira. 
Zwrot fotografii 1 
dyskrecja — zanew 
nione. (8350) 


LWÓCH inteligen 
tnych,  samadziel- 
nych. przystojnych 
w wieku łat 30—40 
samotnych panów 
pragnie poznać 
cwie przystojne, 
sympatyczne, inte- 
ligentne samotne 
panie do lat 30. po- 
siadające osabne 
mieszkania celem 
wspólnoty towarzy 
„skiej, Niewykluczo 
ny cel matryma 
nialny. Poważne o- 


|ferty kierować do 


Adm. „Gońca“ dla 
„Dwóch panów“. 
(9318) 
KAWALER, samot 
ny, brunet lat 35; 
na posadzie z bra- 
ku znajomości pra- 
gnie poznać pannę, 
panią do lat 35, 
przystojną, wyso- 
kiego wzrostu nie 
szczupłą. Zgłosze- 
nia proszę kiero- 
wać do Adm. Goń- 
ca pod nr. 333. W. 
S. Dyskrecja zape- 
wniona. Anonimów 
nie przyjmuję. 
(9379) 


NIEZALEŻNA, sa- 
modzielna, w śred- 


"nim wieku, wyso 


ka nieszczupła po- 
zna pana kultural- 
nego, może być 
brzydki tylko wy- 


soku, najchetniej. 


wolnego zawodu od 
lat 35 wzwyż. Zgłn 
szenia do Admin. 
Gońca pod „Na- 
dzlieja*'. (9322) 
„aa - 

|trekarze | 

zaa. 


Dr 
JADWIGA 


| ANFOROWICZ 


~ Choroby skórne. 


weneryczne. KO- 
biece Pilles .'Zam- 
kowa) 3—9  Przv1- 
muje od godz 
8 — 16. 18 ~ 19 


Dr Med 

KAZIMIERZ 
BIELIŃSKI 
Choroby skórne I 
weneryczne ŻypBl- 
manty (Zygmun- 
towska) 12 m 14 
Przyjmuje od godz 
8—9 1 od 13—17 


+ Dr FUNDOWICZ 


STEFAN 


| Choroby nerwowe 


| wewnetrzne Św 
Jakubo ($w Jaku- 
ba) 10—2 Przyj- 
muje od 14 do 18 


Lekarz dentysta 
IRENA 
IŻYCRA-HERMAN 
Przyjmuje Portowa 
4—12 od 10—12 
1 od 4—5. 


Dr. T. RUNICKRI 
choroby wewnetrz- 
ne 1 kobiece 
ginekologia | aku- 
szeria) Przyjmuje 
od g 8—10 t od 1—6 
ul Vilniaus (Wi- 
leńska) 6- 8. 


Gttowa iej 


Gońca pod „Wios-, 


NI 153 


hr Med 

BLDREWICZ 

ZYGMUNT 
Spec  werneryczny 
l skórne chorcby 
Przyjmuje w gcs 
8-13 1 15—26 Piliea 
tzamkowa) 15 m 2 


Dr EDMUND 

KUNCEWICZ 
b asystent Kliniki 
U S B Choroby 
uszu, nosa 1 gardia. 
Uoste skg (z. Por- 
towy) 3—4 Przyj- 
muje od g 3—1 

115 — 16. 


lekcji | — — 
gry na iortepianie, t 


Dr Mcd 
KAZIMIERZ 
ŁUBIEWICZ 

Spec Churoby 
skórne | wenerycz- 
ne. Vilniaus (W!- 
leńska) 28 m $% 
Podwórze tl. przyj 
muje od g 10—12 

1 —17. 


Dr Med GUSTAW 
MARKIEWICZ 
Choroby skórne, 
weneryczne Gedi- 
mino (d Mickiewi= 
cza) 1-14 Tel $% 
od godz 8—13 1 od 
15— 19 


Gahinet 
Rentzenowski 
Dr 
G. NIELUBSZYC 
Pylimo tZawalna) 
22—3 Od a I5—1. 
aim a PRA" 
DR R ORŁOWSKI 
7—1) rano | 3% 


p p Gedimina Mie 


_klewieza 39 m. © 
net, ponad dwu-; 
dziestkę, ze śred- | 
Hin wykszta'ce- f 


Dr 
PIWECEJ 
ALEKSANDER 
Chornbv wewnetrz 
ne Piles (Zamko- 
wa! 12—8 Ponle- 
działki śrady. piat 
k „od 12 — 18 
wtorki.  czwartkt, 
soboty od z 


Dr Med WIETOR 
PIESKOW 
Choroby nerwowe 
1 wewnetrzne 
Uosto (Portowa) 8 
m 2 Ordynnie od 
12 — 14 1 18 — 11. 
z" WIR O 
Dr. ALEKSANDEB 
RUTKOWSKI 
Choroby nerwowe 
I wewnętrzne od £. 


| 11 do 3 pp. Gedimi- 


no td. Mickiewicza) 
39—4. 


Dr. 

M SOKOŁOWSKE 
Choroby skórna 
' weneryczna 
Przyjmuje od g 8 
do 12 1 od g 6 dof 
wiecz „Vilniaus (Wt 
łehska) 30 m. 14 


Gabinet 
Bentzenawskł 
Dr Med 
A. ŚMIGIELSKA 
Pilles (Zamkowa) 
8 m. 9. Od godz. 
9—15 


. Dr. 

T. WITORTOWA 
Choroby wewnętr£ 
ne. Przyjmuje cho 
rych oprócz dnt 
świątecznych od g. 
16-18 przy ul. Wie 

wulskiego 31—11. 

(9398) 

WE 

pr 

w.  WOŁODŻKO 
Choroby skórne i 
weneryczne. Przyj 
muje wg 8 - I 
115 - 18 Walistr. 

Zawalna) 22. 


[ zkuszerk: | 


MAGIA 
BRZEZINA 
Liubarto (Grodzka) 
27-—1. Zwierzyniea. 
J. KORCHOWA 
Olandų (d Hoiene 
<dernia) Nr. 4 — 1. 


AARIA 
LAGKNZRKOWA 
przyjmuje ud gudz. 
4 rano do 4 wiec£. 
Jas'nskio td. Jasih= 

skiego) 7 — $. 


BRONISŁAWA 
,ROSINSKA 
Lwowska 57—21 


W ŚSMIAŁOWSKA 
Pilies td. Zamko= 
wa) 26 ~- 6 
WIŁŁOWICZ 
HELENA 
Przyjmuje porody. 
Robi zastrzyki, sta 
wia bańki zwykłe 
l cięte. Ostrobram 
ska 25-9 


MARIA 
KILCZEWSKA 
przy.muje porody 
w domu, unqziel£ 
porady. zZwierzy * 
iaee, Traideni> 4 
Litewska) 19 m. $ 


mm. A AE AK RECZ 


i: say SANCA 


wykonnię < Ióperują 
oraz LiPUIĘ UŻYWANO. 
Skano <Skopówka) 
c= od JU—18. 


a 6-99. Godziny przyjęć wsprawacn redakcylnych og 10 da 
15. Sekretarz redakcji przyjmuje od godz 11 do 13. Administracja czynna od godz. ? do 18 obie niedziel | świąt). Ceny ogłoszeń. wiersz milim. na 4 str. 12 fen.. aandlowe o 100 proc drożej. 7a orda- 


mie adresu do Administracji — 39 ten. Stronica ma 12 szpalt. Administracja nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia ! terminu ogtoszeń. 


Wydawnictwo „Goriec Codziennv”. 


Sa ZEW R O ER WE, 


